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wychodzi codziennie © godzinie 6 rano 


Rek XL. 
(ANY ORIOSZEA ; 


Za więsaz milimetrowy Zwy- 
czzine %9 Mk. „Nadnajane” 90 
Mk, „Nekrologia” 80 Mik., na 
pierwszej ketumwe 200 Mk. 
Przed kromką 150 Mk. Po kro- 
nice i komunikaty 13) Mie. 
Drobne ogloszenia za uazdy 
wyraz 8 Mk. 

Paski na kolumeach teksto- 
wych po cenie 130 Mk. 
Ogioszeała na niedzielę | świę- 
ta o 3O procert drożej. 
Ogłoszenia zagran, 2 100e drot. 
«Kurer Lwowski" wychodzi 
z ćatą dnia nastepnego. 
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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 
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Ludzie nienawiści, 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 12. lipca. 

Nie było jeszcze nigdy w Sejmie takiego na- 
pięcia nienawiści między stronnictwami, ani takiej 
nieustępliiwej zażartości, jak obecnie. Stan ten wy- 
nika nie tylko z samych walk politycznych. Walki 
partyjne są wszędzie, a przecież ludzie gdzie” 
indziej przychodzą do porozumienia co do twę- 
rzenia gabinetu, do kompromisów rzeczowych I 
taktycznych. Nie sama różnica i sprzeczność kla- 
sowych interesów dzieli ludzi i partie. Chłopi, ro~ 
botnicy mają wiele sprzecznych interesów, a jed- 
nak potrafią o tych różnicach zapomnieć, gdy 
chodzi o wspólny cel polityczny. Źródło nienawi- 
ści śmiertelnej walki tkwi w taktyce naszego w~ 
bozu nacjonałistycznego. Nacjonaliści są wszędzie, 
odgrywają oni mniejszą lub większą rolę politycz- 
ną. ale nigdzie na świecie — chyba tyłko w Niem- 
czech — nacjona'izm nie jest taki bezczelnie a- 
gresywny, taki cyniczny, taki oszczerczy i kłam. 
liwy, jak nasz rodzimy endecki nacjonalizm, Ten 
nasz nacjonalizm Żyje ustawicznem  iątrzeniem, 
budzeniem nienawiści, ciągłem opluwaniem prze» 
ciwnika i prowokowaniem go do walki. Pożywką, 
na której się rozwija nasz nacjonalizm, jest nie- 
nawiść, fanatyczna średniowieczna nienawiść, na 
jaką tylko stać takich inkwizytorów, jak ks. Lvu- 
tosławski, lub takich jezuickich machiawelów, jak 
ks. arcybiskup Teodorowicz. Ta nacjonalistyczna 
psychika nienawiści, która jest kołem popedowem 
wszelkiego działania naszych endeków, ma poza- 
tem swój całkiem poziomy rodzimy posmaczek 
antydemokratyczny. Nasi nacjonaliści niena'witlzą 
wszelkiej rzetelnej demokracji, mieiskiej czy 
wiejskiej. U nich nie uznaje się rzetelmego pocho- 
du mas pracujących ku wyzwoleniu, to wszystko 
~ jest „warcholstwem*, — oni nie uznają żadnego 
postępu, bo „postep“ to wymysł masońsko+ży- 
dowski dla pognębienia „prawdziwych Polaków“. 
To, co za granicą stało sie kategorią myślenia 
wszystkich obywateli, o co już się ludzie nie spie- 
rają — to. jest jeszcze u nas przedmiotem dyskusji 
i walk, bo nasi nacjonaliści chcą cofnąć wstecz 
tok historii. Nacjonaliści nasi są wstecznikami w 
myśleniu politycznem, przytem wstecznikami nie- 
konsekwemtnymi, bo nie małą żadnego systemaiu 
myślenia. a kierują się tylko żywiołowymi z00% 
logicznymi odruchami nienawiści. Weźmy np. ich 
walkę z Naczełnikiem Państwa, Piłsudskim. 

Niema dziś przykładu na Świecie, aby jakaś 
poważna partia polityczna w ten sposób zwa- 
czała Głowę Państwa, jak nasza endecja zwalcza 
Naczelnika Państwa, Czy jest możliwa taka wal- 
ka np. w Czechach przeciw prezydentowi Masa- 
rykowi? Głowa Państwa jest zawsze czynnikiem 
w państwie zachowyawczym (bez wzgledu na osw- 
biste przekemania), czyrmikiem autorytetu, ciągłe- 
„ści, powagi. Utrzymanie autorytetu i ciagłości le- 
ży przedewszystkiem w interesie partji konserwa. 
tywnych, jaką jest u nas demokracja narodowa. 
Prawdziwa demokracia, prowadząca masy nie 
potrzebuje autorytelu, bo ona ma siłę, dynamicziuą 
"silę mas. tę silę. mas równoważą stronnictwa 
zachowawcze trzymaniem się autorytetu Głowy 
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Gędazier naczeimy: Dr. Włodzimierz Jampoiski. 


ch granie Polski 


przez koalicje. 


Praga, (Tel. wł.) Dowiadujemy się z kół dys! szym czasie polsko-rosyjski traktat pokojowy nta 
plomatycznych, że rządy sprzymierzonych Angi, |tyfikować (a więc uznać „de iure” wschodnie gra- 


Francji, Japonii i Włoch postanowiły w najbliż» 


nice Polski). 


Naczelnik Państwa podjął próbę 
pogodzenia reakcji z demokracją. 


Prawica forsuje utworzenie rzadu kompromisowego. PPS, „Wyzwolenie“ 
i Stapiń ki zapowiadają stanowczą opozycję. PSL. uzależnia stanowisko 
od o oby premiera. 


l STANOWISKO LEWICY. 

Warszawa. (AW.) P. P. S. w sprawie pro- 
pozycji Naczelnika Pańsiwa powzięło następującą 
rezolucję: 

„Konpromis z prawicą i skoalizowanejmi z 
nią stronnictwami całkowicie odrzuca się i calko= 

dtą odpowiedzialność za przesilenie ponoszą 

stronnictwa, które oebaliły rząd demokratyczny. 
P. P, S. stosunek swój do kandydata na premiera 
i do jego gabinetu określi ua podstawie powyż- 
szych przesłanek.” 

Kluby Stapińskiego 1 „Wyzwolenie” 
łączyły się do powyższej rezolucii, 


przy - 


P. S. L. po naradzie postanowiło wziąć u- 
dział w czwarikowem wspólnem posiedzemu obu 
stron pod przewodnictwem Naczelnika Państwa. 
Jak głosi uchwała 2) 

P, S. L. nie będzie przeszkadzać inicjatywie 
Naczelnika Państwa, 


a stanowisko do rządu kompromisowego uzale- 
Żylią od osoby premiera i od programu rządu. 
Klub N. P. R. powziął uchwałę, w której za- 
znacza, że mie idzie na kompromis Ze stronni. 
ctwami prawicy, jednakże hgdzie popierał utwo- 
rzenie rządu z konieczności państwowej. ` 


Odroczenie posiedzenia plenarnego Sejmu 
z powodu rokowań klubów z Naczelnikiem Państwa. 


POSIEDZENIE KONWENTU SENIOR 

Warszawa, (AW.) 13. bm. o pierwszej popo- 
łudniu odbyło się posiedzenie Konwentu seniorów 
w sprawie walnego zebrania Seimu, P. Skulski 
w jimiemu stronnictw prawicowo-cetńtrowych po- 
stąwił wniosek, oświadczający się za przyjęci m 
propozycii Naczelnika Państwa. Posiedzenie 
odbyć się może 14. bm., przedtem jednak winna 
żebrać się Komisja Główna dla ostatecznego zli- 
kwidowama przesilenia. 


Przeciw propozych odiożenia  pobiedzema 
czwartkowego Seimu przemawiali przedstawici?: 
le bioku lewicowego Woźnicki, Rataj, Barlicki. 

Wieększością głosów zdecydowano odrocze- 
nie walnego zebrania Sejmu do 14. bm. Zebranie 
to poświęconę ordynacji wyborczej rozpocz iie 
się 14. bm. o 38-ciej popołudniu, Natomiast wszel- 
kie głosowania nad erdynacią odbywać się bęr4 
dopiero we wtorek i środe przyszłego tygodnia. 

"RIO — 


Sowiety oporne reewakuacji mienia polskiego. 


+ Moskwa. (PAT) W dniu 9. ibm. odbylo się 
płenarne posiedzenie mięszanej komisji reewa- 
kuacyinei na żądanie delegacii polskiej, w cełu 
rewizii prac podkomisji, która miała załatwić 
sprawę zwrotu archiwum i mienia. Podkomisja 
mimo swego 9-miesięcznego istnienia nie tylko 
mic nie zdziałała, lecz nie przygotowała materja- 
łów do rozpoczęcia pracy. 

Głównym czynnikiem panującym był Mrocz- 
kowski, przewodniczący ze strony rosyjskiej, 
który przez zbytnie formalności, a nawet kwe- 
stjowowania zobowiązań sowietów przyjętych w 
Rydze nie pozwalał na rozpoczęcie prac. W 're- 
zultacie postanowiono powołać specjalną komisię, 


która w najbliższym czasie ma całą sprawe za- 
łatwić. 


4 ARRASY JADA JUŻ POSPIESZNIE Z M3). 
SKWY DO WARSZAWY. 

Delegacia polska mieszanej komisii specjalnej 
w Moskwie wysłała pociągiem pospiesznym de 
Warszawy 4 arrasy, Z których tłwa należą da 
cykłu „Potop”, a 2 do cykłu „Zwierzęta ”. Dele- 
gacja rosyjska i ukraińska zapowiedziała oddanie 
jeszcze 7 arrasów. (PAT.) 
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Państwa, która w ten sposób stwarza równowagę 
pomiędzy siłą rozpędową a siłą hamującą. Nasi 
prawicowi nacjonaliści niszczą. z- jakąś szatańską 
konsekwencją autorytet Naczelnika Państwa, czyl 
podcinają gałąź, na której sami siedzą, bo u nich 
żywioł nienawiści zagłusza rozum. 

Wodzami naszych nacjonalistów są ludzie o 
klasycznej strukturze demagogów, jak pp. Stan. 
Grabski, ks. Lurosławski, Czerniewski itp. Ci 
„wodzowie swoją demagogią, nabytą długiem 
ćwiczeniem, zakasują najskrajniejszych komuni- 
stów, ¡bo nacjonaliści i komuniści mają pokrewne. 
psychiki i identyczne metody działania. To nie są 
typy budowniczych, ale burzycielskie — na we- 
wanądrz i na zewnątrz. Na zewmątrz nas! nacjona. 
liści wciąż skuteczmie walczą o pomnożenie licz- 
by naszych wrogów — a na wewnąarz z włas- 
nych obywateli robią wrogów Państwa. W ta. 
kiem Państwie, jak nasze, o 35 proc. obcych na- 
rodowości, nacjonaliści nie mogą rządzić, bo ina- 
czej rozbiją Państwo. Tego moga nie rozumieć 
tylko nasi narodowi demokraci, którym nienawiść 
ipycha zakrywa oczy na rzeczywistość. 

I oni to swoją nienawistną taktyką doprowa- 
dziń do tego szału nienawiści, który dziś ogarnął 
Seim, pasujący się nadaremnie z długotnwałem 
ptzesileniem. U nas niema większych różnic, ani 
klasowych, ani partyjnych, ntóli w innych pań- 
stwach, gdzie partje nawet zwalczające się mogą 
tworzyć wspólne gabimety i dochodzi do kompro- 
misów w pracy politycznej. U nas głównem źró- 
dłem złego jest nigdzie niespotykany nacjonalisty. 
czny szał nienawiści, który wszystko opluie od 
góry do dołu, bo dusza nacjomałistycznych przym 
wódców, zna tyfko nienawiść i zniszczenie. 

J. Krz. 
0- 


Łatwo zburzyć! 
Trudno zbudować! 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa dnia 12. fipca, 

"0d "shw obalenia rządu Śliwińskiego mija 

'fnż dmi 6, a nowego rządu jak nie widać tak nie 
„widać, Obalając rząd dawny prawica zapewniała, 
'że nawy rząd utworzony zostanie z „piorumującą 
szybkością” — w przeciągu 24 godzm. Tymcza- 
'sem minęło już 6 dni — a prawica niema nawet 
kandydata na premjera, ti. nie przebyłiśmy na- 
wet jeszcze l-go aktu tworzenia nowego rządu. 
"W tym czasie — od dnia wywołania przesilenia 
„przez prawicę — marka polska spadła o 1060 
punktów w o do si ale > prawi- 
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Ostatnia wola nem BANA. 


Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Kiemensiewiczowa. 
—0- 
Cian dais; yh 

— Znakomicie! Stanie się podług rozkazu. 

— Nie rozkazuję, przecież tylka mówie, co 
myślę... No, to już wszystko, I dziękuję bardzo 
pięknie. 

— Niema za co, mój dragi. 
rza bawić poza Rogershofem? 

Odpowiedź ociągała się. Baron mrugał ocza- 
mi i uśmiechał się do Wikberga. 

Po chwili zabrzmiała krótka odpowiedź: 

— Tego nie wiem. 

Znów błysnął oczami i skrzywał się baron: 
"zdawało się, jakby miał zamiar rzucić iakiś dow- 
cip, lecz nagle ieszcze mocniej się wykrzywił 
fuknął miecierpitwae : 

— No tak, skądże u diabła może to wie- 
dzie! Adieu, adieu, mój drogi, 


i 


Jak długo zamie- 


/ ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
Jaśnie pani przybywa — pierwsza utarczka. 


Na koźle, obok Nielsa siedział Tonio w liherii. 
Starał on się zwolnić od zaszczytu przywiezienia 
„Jaśnie pani z dworca kolejowego, lecz rozkaz ba- 
irona okazał się nieodwołalny. Musiał tedy Tonio 
"wydobyć swoją galową liberję, która od całych 
„lat nie „była w użyciu. 


KURJEP LWOWSKI z dnia 44, lipca I 
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22. Nr. 96. 
cowa na to nie zwraca uwazi, 
stwo zapomaualo, że dzięki szalonej polityce pra- 
wicy kraj i jego obywarcie płacą miliardy. Do 
chwili obecnej (Środa popol.) pomiędzy poszcze- 
gólnemi stronnictwami prawicy niema jeszcze po- 
rozumienia, ani co do „warunków”, ani też co do 
osoby przyszłewo premiera. Klub Pracy Konsty- 
tucyinej, który tak haniebnie zdradził obóz de- 
imokratyczny, chce na tej zdradzie coś zarobić. 
Toczy się pomiędzy Prawicą Konstytucyjna a 
endekatni ordymarny targ o „warunki, które są 
potrzebne do ratowania żywota Pracy Konsty- 
tucyjnej. 

Warunki Pracy Konstytucyjnej przedstawiają 
się następująco: 
1) niewykonywanie ustawy o reiormie rólnej, 
2) przedłużenie kadencji Sejmu ustawodaw. 
czego do wioswy 1923 r. 
3) zapewnienie Pracy Komstytucyjnej szeregu 
mandatów we wschodniej Małopolsce i na kie. 
sach wschodnich, y 
A więc tang idzie o niewykonywanie ustaw 
ł uchwał sejmowych! Bo ustawa o reformie ral- 
nej jest ustawą seimową, iednogłośnie przez Sejm 
przyjętą pod naciskiem ówczesnego prezydeuta 
ministrów p. Władysława Grabskiego, który witó- 
ciwszy ze Spaa jako warunek ocalenia Polski u- 
znał ustawę o reformie rolnej; uchwała zaś S%j- 
mu o terminie wyborów jest też uchwałą seimo- 
wą, której nikomu łamać nie wolno, Tymczasem 
klub, który w swej nomenklaturze nosi nazwę 
„konstytucyjny” domaga się właśnie niewiykomy- 
nia ustaw sejmowych. Do twarzy Klubowi Pra- 
cy Konst. jest tylko wtedy, kiedy sic targuje o 
mandaty, bo przyrajnmiej to leży w jego tradycji 
i psychice, chociaż skutku z tego nie będzie wiel- 
kiego. Narodowi demokraci już „ratowali kon- 
serwatystów przy pierwszych wyborach i ponoś 
kazali sobie dużo za ten ratunek zapłacić, ale 
ani jeden konserwatysta z ich poparcia Sejmu nie 
oglądał. To samo będzie z Klubem Pracy Konst., 
zwłaszcza, że endecy w Małopolsce mandatów 
rozdawać nie będą! Byle dla mich starczyło! 
Ktub Pracy Konstytucyjnej mie jest zresztą 
jednostronny. Gotów pójść z każdym blokiem, 
który hn zabezpieczy Steklzowanie powyższy ch, 
3 „warunków . Oczywista rżećz, że nå tle"tych 
„warunków trudno temu kluhowi rozmawiać z 
lewicą, która nie ma na sprzedaż swych zasad- 
niczych żądań. 
Mimo 6-dniowych targów do zgody między 
poszczególnymi klubami prawicy mie przyszło i 
do tego czasu kandydata na premiera mie mamy. 
Słynna Komish Główna, która swymi przepi- 
sami zagwarantowała sobie niemożność ustano- 
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Jak TE] ab RSE EŃ ay 
wszystko szczęśliwie. Jaśnie pani była uosobioną 
słodyczą. Lekko klepiąc Włocha po ramieniu, mó- 
wila: Comment vous por:ez-vous, mon cher mon- 
siew? Et votre bon seigneur? — Potąm przeszła 
do szwedzkiego i pytała o Wikberga, Ludwikę i 
Blandzię. — Et votre beau garcon? Comment 
sapelle-t-il? Jacques je crois. Il doit être grand 
maintenant, et tres beau, comme vous, mon cher 
Tom. 
Ta niezwykła uprzejmość mięszała biednego 
Włocha. Wydał głębokie westchnienie ulgi, gdy 
z kapeluszem w ręku nadbieg! pan adwokat Björ- 
ner i swoią kochaną, szanowną cioteczkę uściskał 
i ucałował jei twarz i ręce. Jaśnie pani porzuciła 
francuszczyznę, której używała z pewnym wysił- 
kiem i przez pięć minut prowadziła szeptem po 
szwedzku, widocznie bardzo inieresuiącą rozmo- 
wę z prawnikiem. 
— Jesteś uprzejfna, ale ci nie wierzę. Jesteś 
fałszywa, knujesz coś przeciwko Kubusiowi — 
myślał Tonio, siedząc na koźle wyprostowany. 
Od czasu do czasu musiał się odwrócić, aby Od. 
powiedzieć na pytania jaśnie pani. Wypytywała o 
zdrowie barona, o zbiory, o woły, psy. — A Fy~ 
laks! jakże się ma Fylaks, 

— Fyłaks został zastrzelony przeszłego roku, 
jaśnie pani. 

—- Zastrzelony! Saro słyszesz? Fylaksa Zas 
strzelili! I mnie o tem nie doniesiono! 

— Kochana ciociu. wszak był już stary i cho- 
ry zapewne. 

— A ja się tak cieszyłam, (że uirzę to lube 
psisko! On pochodził przecie jeszcze z dawnych, 


—— 


aby spoleczeń- |łeniu rolę wręcz humorystyczną tak, fak przy- 


stało na poroniony płód fanatyzmu ks, Lutosław- 
skiego. Ze strony prawicy nie padło dotąd żadne 
aazwisko. Straszy się lewice p. Korfantym, paza 
którym kryje się p. Pluciński — a może nawet 
prof, Nowak z Krakowa, lub p. Kucharzewski. To 
są oczywiście kandydaci, którzy — wedle słów 
marszałka — „wpadają w ucho”. bo prawica, 1na 
której odpowtedzialność za obecne przesilenie 
bezwzgledwe ciąży, dotąd żadnego kandydata sie 


wymieniła. 
Jednem słowem, latwiej rząd obałić, niż 


stworzyć nowy. O tem się sęjmowi destrutdtorzy 
mięli czas i sposobność przekonać, 
J. Krz. 


Sprostowanie fałszywej 
legenty. 


Z DZIEJÓW WALK O OSWOBODZENIE 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI. 


Niezbyt dlugi przeciąg czasu dzieli nas od 
chwik przełomu na jesieni roku 1918 i walk o 
Lwów, a już powstają różne legendy o silnem 
zabarwieniu indywidualnem i partyijnem, 

Piastując od pierwszego dnia obięcia władzy 
przez Polską Komisję Likwtidacyiną do zakończ>- 
iia działalności tej Komisji. (urzędującei później 
pod nazwą „Komisji Rządzącej”) godność szəfąa 
administracji (naczelnik Wydzialu administracyj- 
nego) miałem sposobność poznania historii pro- 
wizorycznego, rządu dla MałopotskĄ i zebrania 
tyle materjałów do tej historji, jak zapewne mało 
kto inny. Uważam siebie zatem za uprawnionego 
do zabierania głosu, gdy idzie o sprawy owego 
okresu przejściowego. To też już parokrotnie pro- 
stowałem w artykułach dziennikarskich. nryine 
wiadomości dotyczące miektórych epizodów z tej 
miedaiekiej przeszłości, przedstawiając, o ňe mi 
się zdaje zupełnie obiektywnie, rzeczywisty stan 
rzeczy. 

Z okazji zgonu śp. posła Skarbka, kt 
tym właśnie czasokresie odegrał w Małopolsi 
bardzo wybitną rolę, pojawił 'si$ "szereg "Artyku 
łów i wspomnień, odbiegających częstokroć *- öd 
rzeczywistości. 

W jednem z poważnych pism krakowskich 
czytam np. streszczenie artykułu p, posła Ptasia 
o oswiobodzeniu Krakowa od Austrjaków. Znaj- 
duje się tam cały szereg nieścisłości. Data :%. 
października 1918 jest zupełnie mylna, epizod z 
p. Morawskim niedokładnie i  karykaturalnie 
przedstawiony ‘td. iPrzedewszystiiem jed maki 
PIER aaou jaki mam dla p. Ptasia iu ` 
R TETAN KT SZ WORRY 
SGH T. Należało mnie zawiadomić przy- 
najmniej, Ach, prawda, zbyt znana, nrestety, że 
się nic ma naimnieiszego względu dla moich uczuć. 

— Droga cioteczko, nie można wymagać zbyt 
wiele. Nie wszyscy są tak delikatni, jak cioteczka. 

Panie prowadziły dalszą rozmowę cichym 
głosem, oszczędzając Toniowi nowych pytań. 

On. zaś siedział i marzył o podróży do domu, 
o dalekiej, dalekiej podróży do Toskanji. Wczo- 
rajszego wieczoru postanowił wypowiedzieć służ- 
bę. Nostalgia trapiła go od dawna; właściwie płam 
tem dojrzał w przeciągu lat dwudziestu, lecz wy- 
konanie ulegało zwłoce z dnja na dzień, z roku 
na rok. Teraz musi przyjść do spełnienia. Dawniej 
miał przynaimniei kogoś, kto go tu wiązał, a mia- 
nowicie syna. Obecnie ma wyjechać i on. a nie 
wiadomo, jak długo zabawi za domem. Spotkał 
go wczoraj wieczorem siedzącego na ławce w 
parku. 

— Słyszałem, że chcesz wyjechać? — zapy- 
tal go. — Tak. — Czy prędko? — Nie wiem, naj- 
póżniej pod jesień. — Kiedvż zainierzasz wrócić na 
Rogershof? 

— Nigdy, ojcze! 

— Ojcze! — tak odezwał sie po raz pierwszy. 
Nigdy — to wielki wyraz w młodych ustach. Co 
on może oznaczać? Dwa, trzy lata? Przez te 
trzy lata chodzić tu sam, bo Regershafie? Nie, 
niema o czem myśleć. Wróci do domm i będzie 
składał nieniądze... l 

— Moje Rogershof! Ach, moje ukochane, sta- 
re Rogershof! — wykrzykżwałą jaśmie pani. 

(C. d. n), 
Or 
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nia dla jego wybitnych zasług w Polskiej Kemi- Į cierpiiwił, obawiał się, by odsiecz nie przyszła 
sä Likwtidacyjnej, muszę jak najbardziej stanow- | 


cho zaprotestować przeciwko twierdzeniu, że 
'„Cały ten zamach — to jest odebranie władzy 
Austriakom — dokonał się bez wiedzy i udziału 


innych członków Komisii Likwidacyjnej, w obe- 
cności tylko Skarbka i p. J, Piasia jako świadka.” 
W rzeczywistości „Zamach” był ad dłuższe- 
go czasu przygotowany: Włodzimierz Tetmaier 
i ia, obaj członkowie Połskdiei Kamisii Likwida- 
cyinej, już kilka tygodni wcześniej porozumiewa- 
liśmy się z pułkownikiem Rolą co do wystąpie- 
ita poiskiej siły zbrojnej w stosownej chwili, pro- 
siliśmy go o ciągami legionistów do Krakowa, 
a z prezydentem miasta p. Federowiczem umó 
wiliśmy się co do iinweszczenia ich w budyn- 
kach gminnych, W! przygotowaniach tych, w któ- 
rych większa liczba osób brała udzłał, szczegół- 
nie panowie Roja i Tetmajer byk czynni. 
„Zamach w magistracie dokonany został 
przez następujących członków  Polskiei Komisji 
Likwidacyjnej: Skarbka, Tetmajera, Grzędziel- 
skiego, Ptasia i mnie, nieco później nadszedł np- 
„seł Daszyński — przy współudziale innych osób, 
tak cywilnych, jak i wojskowych, wspomnę tu 
m. i. redaktora Raczkowskiego i radcę magistra- 
tu Kubatskiego, majora Hallera, majora Łuczyń- 
skiego, kapitana Fangora i innych. Poseł Skarbek 
swoją energją w działaniu wysunął się na pierw- 
szy płan, postępował jednak w ścisłem porezu- 
mieniu z innymi członkami Komisii Likwidacyi. 
nej. Zajścia owe skreśliłem za świeżej pamięci, 
na podstawie moch notatek, w pierwszą rocznicę 
oswobodzenia Krakowa w antykule umieszczo- 
nym w krakowskim „Kurierze Ilustrowanym”. 


Kilku współuczestników owych zajść paź- 
dziernikowych potwierdziło mi podówczas zga- 
dność mojego przedstawienia sprawy Z faktycz- 
nym stanem rzeczy, Niedokładności w apisie p. 
Ptasia przypisać zapewne należy zatarciu się pe- 
wnych szczegółów w jego pamięci po upływie 
kilku lat. 

Dalszą nieścisłością, która się powtarza w 
różnych artykułach, jest przedstawienie roli, jaką 
odegrała Polska Komisia Likwidacyjna w sprawie 
odsteczy Lwowa. Otóż stwierdzić tu muszę z ca- 
łą stanowczością, że Komisja Likwidacyma nie- 
tylko nie była przeciwną odsieczy, lecz właśnie 
sama ja zorganizowała. W pierwszych dniach li- 
stopada 1918 kiiku członków Komisji miało wat- 
pliwości, czy walka orężna z Ukraińcami jest 
wskazana, gzy zdołamy utrzymać Lwów i 
„wschodnią Galicję, czy wreszcie mie. narazimy 
naszą zbroiną ekspedycją tamtejszych Polaków 
na rzezie. Ze zwykłym sobie temperamentem 
"zwalczał poseł Skarbek te poglądy i domagał się 
„jak naispieszniejszego mdzielenia zbrojnej pomocy 
dla Lwowa. Ogromna większość Komisji była Tó- 
wmież za odsieczą, a stosowtnie do woli większo- 
ści czyniono też w tym wzgłedzie przygotowania. 
Gdy nadeszły wiadomości, które nam przywieżli 
pdr. Świtalski ipłk. Sikorski. o bohaterskich wal- 
'kach. w szczególności młodzieży szkolnej, kobiet. 
a nawet dzieci w mieście, wszystkie wątpliwości 
umókły i cała Komisja -- z wyjatkiem jednego 
posła, który stale, a także i w tei kwesti war- 
'cholif — była za odsieczą. Położemie jednak na- 
sze było podówczas nkder ciężkie: przez kraj 
przewalały się setki tysięcy uzbrożonego, a zde- 
moratizowanego obcego żołnierza. które koleta- 
rze nasi z niezmiernym wysiłkiem  ww.prawłali 
poza granicę. Żałnierze Polacy rozbiegli sie do 
'dommów. pozostała tylko znikoma garstka podofi- 
'cerów i Żołnierzy. tak, że oficerowie sami misieli 
pilnować ważniejszych obiektów i magazynów 
przed rozkradzeniem. czyścić i Żwwić konie itp. 

Również i część policji wojskowej w Krako- 
wie znikła. Po powiatach rozpędzone calą żan- 
darmerje, a także wielu starostów i urzędników 
„usunieto z urzędów. Skarb był pusty. Na Śląsku 
Cieszyńskim starcia z Czechami. W tak zwanej 
„Rzeczypospolitej tarmobrzeskiej', obeimuiącei 4 
powiaty, spowodowali ksiądz Okoń i p. Dąbal zn. 
peira anarchię. W powiecie chrzanowskim, a pe- 
tem brzeskim, groźne rozruchy. W cąłej niemal 
zachodniej części kraju szerzyć się zaczął w za- 
straszajacy Sposób bandytyzm. Nic dziwnego, że 
wśród tych stosunków organizowanie oddziałów 
ochotniczych dla odsieczy nie szło tak raźnie, jak 
"byśmy tego byli pragnęli. Pesel Skawbek się nic- 
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za późno, spieszył się do Lwowa. Ustąpił z Poi- 
skiej Komisji Likwidacyjnej i wyjechał. Przed 
odjazdem mówił mi, że w Krakowie nie może 
wytrzymać, gdy się we Lwowie krew polska 
leje, że tam jego micisce i ze łzami w oczach 
zaklinał mnie, bym dopilmował odsieczy. W dro~ 
dze do Lwowa zatrzymał się czas jakiś w Prze. 
myśli. Tam miał zajście z wojskowością, pi~ 
dobno na tle zbyt energicznego nalegania na na. 
tychrniastowe wyruszenie oddziałów jeszcze nie- 
skompletowanych. Tymczasem w Krakowie pra- 
cowato gorączkowo nad werbowaniem ochotni- 
ków i organizowaniem wyprawy, i to tak w sfe- 
rach woiskowych, jak i w wydziałach wojskowym 
i administracyjnym Polskiej Komisji Likwidacyi- 
nej (z wdzięcznością tu wspomnieć muszę o nic- 
licznym ale doborowym personalu podlegającego 
mi oddziału adininistracyinego, który z radcą Noe- 
lem na czele, z wytężeniem wszystkich sił w 
dzień i w mocy pracował), W dwu rozsrzygalą- 
cych nocnych konferencjach delegatów Polskiej 
Komisji Likwidacyinej z generałem Roią (pamię- 
tam z obecnych m. i. posłów Kędziora i Bobrow-- 
skiego, adwokata Rowińskiego i innych), zbada» 
liśmy stan naszej siły zbrojnej — tysiąc kilkuset 
ludzi, przeważnie ochotników z zachodniej Galicii 
i zażądaliśmy natychmiastowego rozpoczęcia akcji 
wojskowej, przyczem zgodzono się na życzenja 
gem. Roji co do płac oficerów i żołnierzy, tudzież 
zabezpieczenia ich rodzin. Po tych konferencjach 
wyruszyła odsiecz. Polska Komisja Likwidacyjna 
spełniła zatem w tym względzie swój obowiązek, 
a zorganizowanie pierwszej odsieczy było jey 
dziełem. Organizowanie į przeprowadzenie dru- 
giej odsieczy bohatersko bromiącego się miasta. 
na wiosnę 1919. gdy się stosunki w s'olicy pań- 
stwa już ustaliły, wziął w swoie ręce, z natury 
rzeczy, Naczelmik Państwa, a zarazem Naczelny 
Wódz, Piłsudski. I tu jednak P. K. L. do pewne- 
go stopnia współdziałała. Nie mogła wprawdzie 
oświadczyć się za ogólną mobilizacją do 35 roku 
życia, której Lwów żądał, gdyż ta była podów- 
czas absolutnie nie do przeprowadzenia, domagała 
się jednak usilnie poboru kilku najmłodszych 
roczników — co też zostało zarządzone — a nad- 
to za znaczne kwoty sprowadzała z zagranicy 
broń i amumicję dla obrony i odsieczy Lwowa. 


Pragnatbym jeszcze sprostować jeden z myl- 
nych szczegółów, podanych w niektórych dzien- 
nikach w sprawie obrony Lwowa, a mianowicie 
twierdzenie, jakoby kierujący w marcu 1919 dhre- 
ną Lwowa generał miał zamiar poddania miasta. 
Od końca stycznia do ostatnich dni marca byłem 
naczelnikiem wydziału administracymego Komisii 
Rządzącełi we Lwowie i jako taki byłem dokładnie 
obznaipmiony z najtajnieszemi sprawami, dots- 
czącemi obrony. Słyszałem liczne sprawozdania 
i proiekta dowodzacego załoga miasta generała 
Rozwadowskiego. Nigdy iednak nic slyszałem o 
jego zamiarze poddania się i uważam zamiar taki 
z jego strony — po dowodach odwagi i poświęr- 
cenia, jaki złożył — za zupełnie wykluczony. 
W Komisi Rządzacci, w której panowała naizt» 
pełniesza iednomvślność co do obrony miasta, 
nigdy słowo o poddaniu nie padło. nawet w chwi- 
lach, gdy żywność i amunicia były na wyczew- 
paniu. 


Przypa'rywałem się w owym  czasokresie 
zblizka działalności zmarłego niedawno posła 
Skarbka i byłem świadkiem jego gorącego patrio- 
tsvzmu, poświęcenia dla sprawy Lwowa i wschod. 
nież Małopolski i wielkiej odwagi, również jak i 
usilnych starań o utrzymanie tej części kraju 
przy Polsce. czy toe własną sjją, czy też przy per- 
traktaciach z przedstawicielami obcych misi. Za- 
sług tych mie zmniejsza jednak fakt, że i inni 
prócz niege spełniali także swoje obowiązki, a 
zdaniem mojem nie jest to odpowiedniem utzcze- 
niem zmarłego przeciwstawienie iego działalności 
rzekomemu zaniechaniu obowiązków lub też oha- 
ietności dla sprawy narodowej ze strony tych. 
którzy w danej chwiłi również z całem poświę- 
ceniem sprawie tej służył, 


Zygmunt Lasocki. 
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Przegląd światowy. 


LORD ROBERT CECIL ZA PRZYMIERZEM 
Z POLSKA. 

Na komisji rozbrojeń lord Robert Ceci wys 
razil nadzieję szybkiego porozumienia. Projekt 
przedłożony przez niego nie dotyka traktatów 
istniejących i podporządkowuje sprawę rozurojce 
mia sprawie przymierzy odpornych. „Jeśli układ 
taki zajść może między Anglią a Framcia, Anglia 
na pewne nie zechce rozciągnąć tego układu obec. 
nie i na Polskę naprzykład. W męu projekcie 
Anglia musialaby interweniować także na korzyść 
Polski, gdyż zbrojenia byłyby ograniczone. ryży- 
ko wojny zmniejszone j przymierze z Polską by- 
łoby możliwe. Projekt mój ma również poparcie 
grup lewicowych angielskich, którę dotąd były 
przeciwne wszelkim nowym przymierzom z oba- 
wy, by Asglja nie została wciągnięta w nowy 
konflikt zbrojny. 


AMERYKA OFIAROWUJE POLSCE SZEŚĆ 
STATKÓW WOJENNYCH. 


Projekt senatcra Framce'a, oddający Polsce 
sześć statków wojennych, mających tworzyć lą- 
dro floty wojennej polskiej, opiera się na traktacie 
waszyngtońskim, ograniczającym zbrojenia mot- 
skie Ameryki. Ameryka zmuszona pozbyć się 
sześciu statków pragęie równocześnie przyjść z 
pomocą Polsce. i 


RUCH MONARCHISTYCZNY W ROSJI. 


„New Jork Herald“ twierdzi, że rewolucja 
monarchistyczna przygotowuje się w Rosii. Emi. 
sarjusze kręcą się bez przerwy między Paryżem 
a Rosa. IPo zachorzeriłi Lenina wiecu rolszewików 
bojąc się anarchii, skłania się ku monanchjikonsty- 
tucyjnej z Romanowem na czele. Kandydatem ma 
być W. ks. Mikołaj, który w Cannes odwiedzany 
bywa przez przedstawicieli różnych frakcji rewo. 
lucyjny'ch. Gem. Brusiłow ma nałeżeć do spisku. 
Ten w liście z d. 19. czerwca do W. księcia zda- 
jąc sprawę z nędzy i chaosu, w którym pogrążyła 
się Rosia, donosi o rozgałęzieniu ruchu monarchi- 
styczncgo i zapytuje W. ks. Mikołaja, czy ` nie 
mógłby przybyć doł Rosji. 


PROJEKT TRAKTATU ROSYJSKIEGO Z PAŃ- 
STWAMI OBCEMI. 


Przed wyjazdem Krassina do Hagi rada ko- 
misarzy ustaliła projekt traktatu z państwami ob- 
cemi. O ile nie uda się zawrzeć ugody międzyna- 
rodowej, sowiety starać się będą o zawarcie sze- * 
regu traktatów osobnych. Wzorem tych traktatów 
jest trakta: rapaliski i układ londyński. Projekt 
przewiduje uznanie sowietów de facto, choć nie 
de iure. Kwestja restytucji dóbr upaństwowio- 
nych nie jest omówiona, ma bvć zała:wioma ,.po- 
za wymienionym traktatem“. Rządy zawierające 
mają zobowiązać się uznać rząd sowiecki «7 je- 
dyny rząd Rosji i nie utrzymywać żadnych Sto- 
sunków z organizacjami antisowieckiemi. Głowa 
i dwaj członkowie reprezentacji sowieckiej mają 
posiadać te sdme prawa, co członkowie ciała dy- 
plomatycznego. a reprezentanci lokalni uważami 
być mają za konsulów. Rząd odnosny ma zaps- 
wnić poparcie wszystkim swym obywatelomi, 
pragnącym wziąć udział w odbudowie Rosii- 
Wzór traktatu przewiduje gwaramcje dla kapiia- 
łów wprowadzonych do Rosji. W stosunkach han- 
dlowych obywatele państw obcych zastosować. 
się mają do prawodawstwa rosyjskiego: rząd 
moskiewski utrzymuje nadal monopol handlu; za- 
brania się wszelkich transakcii z grupami i osv- 
bami prywaimemi, nieposiadającej . upoważnienia 
sowietów. W ten sposób rząd bolszewicki chce 
kontrolować sprzedaże i transakcje przemysłowe, 
dokonywane przez dawnych właścicieli przedsię- 
biorstw „Projekt ten uważany jest w Moskwie za 
nadzwyczaj kompromisowy i spodziewane są licm 
ne traktaty, zawarte na jego podstawie w Hadze, 
oczywiście za kulisami konferencii. 


AMERYKAŃSKI GŁOS O NIEMCZECH. 

„New Jork Times“ oskarża Niemcy o wnyślne 
świadome obchodzenie rozporządzeń komisji od. 
Szkodowań i niewypełcianie zobowiązań. Rząa 
donic powinien natychmiast i bez względu na 
pożyczkę, przystąpić do reform, żądanych przez 
komisy, odszkodowań. Jeśli tego mie uczyni, do- 
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wiedzie złej woli. Lepsze byłoby szczere oświad- 
czenie, że w tym roku nie może wypełnić przylę- 
tych zebowiązań, wówczas mołżnaby myśleć s 
odroczeniu. W żadnym razie nie może być mowy 
o zapełnem uwolnieniu od spłaty. Postępowanie 
Niemiec sprawia, że rządy sprzymierzone, będąc 
zwolennikami polityki umiarkowanej, nie sprzeci- 
wią się akcji Francji, dążącej do zastosowan 
traktatu. 


WATYKAN I PALESTYNA. 

„Imłormatien* donosi, że sprawa Palestyny 
omawiana była w Rzymie na konferencji papieża 
Piusa XI z sir Herbertem Samuelem. Rząd an- 
gielski staje wobec wspólnej akcji rządu włoskie- 
go i Watykanu. Lomdtyn zapewnia, że prawa 
wszystkich wyzmań, a zwłaszcza kaiolicyzanu bę- 
dą uszanewane, zapewnienia te jednak nie zada- 
wałażją Watykanu. z - 


WIERZYCIELE EUROPY. 

P. Russet Heffingwell, podsekretarz skanu 
za prezydentury Wilsona, omawia sprawę długów 
w biuletynie  „Nationai Asscciatłon of business 
men“. Żąda on anulowania długów przez Amery- 
kę jako koniecznego Środka odbudowy Świata. 
pe potrzebuje uregulowania stosunków bud- 
Iżetowych i walutowych, zniesienia utrudnień han- 
dlowych, rozbrojenia i uregulowania długów mię- 
dzynarodowych oraz odszkodowań. Stany Zied- 
noczone w roli wierzyciela powinny wpływać na 
"szczęśliwe rozwiazanie tych problemów w Swołn: 
własnym interesię. 
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Że spraw ukraińskich. 


Nowy materjał do agitaci mają teraz Rusi- 
mi. Otóż rząd zasadniczo rozstrzygnął, że budy- 
nek aluminatu gr. kat. przy ul. Kopemika, przy- 
tykający do dyrekcit poczty ma w razie potrze- 
by wrócić do rąk rządu, który jest właścicielem 
tego budynku, jako dziedzic rządu austr, (kt 
skonfiskował gmach ten rz. kat. klasztorowi w 
"XVIII. w.) — dla dyr. poczty. Rozstrzygnięcia 
tego nie zmieniające użytkowania tego gmachu i 
nie zmieniające właściciela rzeczonego budynki, 
używają Rusini, by grać na religijnych uczuciach 
ludu, wiyciągajac przytem kwestię konkordatu, 
aby twierdzić, że konkordat  austro-„watykański 
wobec niezałatwienia sprawy wsch.-g4l, ma na- 
dat swój walor. W: rzeczywistości konkordat tem 
jest de facto aktem dyplomatycznym Austrii, któ- 
ry tak Polskę nic nie obchodzi, jak inne układy, 
traktaty i sojusze zagramiczne Ausłrj. nie mó- 
wiąc, że konkordat mie może zapobiedz stwfier- 
dzeniu stanu prawnego, który istniał przed kon- 
kordatem, a przez konkordat nie został zmie- 
niony. 

Aimamach dyplomatyczny Zach. Ukrainy, We- 
"dłe oficiambgo organu rządu  „halńckiego? — 
„Ukr. Prapor — rząd Petruszewycza ma różne 
„dyplomatyczne” zastępstwa, a więc dełegację na 
konferencie pokojową plus misię dypłomatyczną 
w W, Brytanii, reprozestamta ęekonomiczno-poli- 
tycznego w Ameryce, nadzwyczajie misję we 
Włoszech. Takie nadzwyczaj” misje. delega- 
cie, reprezentacje może wysyłać każdy komitet, 
każda firma. Hrmorystyka zaczyna się dalei O- 
tóż „Ukr. Prapor” spisuje „poselstwa”: w Austrji 
(Singałewycz), w Niemczech (Biberowycz) i Cze- 
,chach (Dr. Ewhtem Lewyćkyi)). Urzędy paszperto- 
we (Wiedeń, Praga) czyfi wydziały konsujarne 
'poselstw, ekspozytury kensułarne (w Preszburku 
i w Użogrodzie), wreszcie agencia prasowa (Wie- 
deń). Więc miełada Almanach de Gotha! Niejedna 
Costarica mogłaby pozazdrościć republice brąj- 
terowskiej! Niestety. zimmy komentarz ostudził- 
"by trochę entuzjazm takiego Spisu. Naprawdę je- 
dynem poselstwem Ukrainy jest berlińskie posel- 
stwo. Rząd niemiecki traktuje je jako przedstawi- 
cielstwo dyplomatyczne, a władze niemieckie re- 
spektują paszporty „zachodnio-ukraińskie". Nato- 
miast Czechosłowacja w myśl umowy  palsko- 
częskiej nie uznaje „poselstwa” p. Lewyćkiege 
za przedstawicielstwo dyp riatyczne i usuniecie 
isZach. Ukrainy” z rzędu państw reprezentowa- 
fnych przez poselstwa w Pradze wywołało swe- 
go czasu przykre dla Benesza komentarze wi prax? 
„się ukr, a malkontenci wprost wyłykali Cze- 
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chom, że prócz initości do Rosii niema w nich ża-;nasi „nieprzejednani” przysychają z głodu — są 


dmej lojalności słowiańskiej, 

Atoli zapytać należy się, jak tłumaczyć wy- 
pada te jakieś „ekspozytury konsularne”? Nasza 
dypłornacja powirma via Praga upomnieć się, aby 
jakieś komstety opieki nad uchodźcatni nie stroiły 
się w piórka „konsularne”. 

A już wprost śmieszne są dane z Wiednia. 
Dzięki energicznej interwencji posia Rzpliej, p. Z. 
Lasockiego, rząd związkowy republiki austria- 
ckiej odebrał Ukraińcom wszelkie prawa, które 
matą zagraniczni przedstawiciele / dypłomatyczni 
4 komsularni, Wszelkie paszporty  „ukraińskie”, 
wszelkie roszczenia do udziału w sprawach li- 
kwądacji itd., wszystko to skończyło się; jeszcze 


dtysoramckiwe. Oczywśśab ani z krai .Pełru- 


szewycze nic nie dostają, („chłop rusk mie dur- 
ny... ), an? też z likwidacji Austri niędy ni haic- 
rza nie dostali, ale za to z Ameryki, a. zwidłaszoza 
z Kanady, płyną dolary dla pp. patriotów i to 
rietyłko wystarczające ma życie, ałe i na różno- 
rodne mrzyjeńimości zawsze obiitego w rozkosze 
Wiednia, Oczywiście, że jeżełi tu i tam ktoś gło- 
duje i szarpie się bezsilnie choćby o nędzne ko- 
romy ausirjackie, to nie jest to człowiek ze świty 
p. Petmiszewycza, której nie źle powodzi się na 
irredencie. Wypadki zaś znużenia polityką emi- 
gramcką u pewnych yłów przypisać wypada nie 
brakowi monety, ale z iednej strony beznadziej- 


kanclerz Schober załatwił tę sprawę po myśli.yjościł opanowana  wiekulstego ifp bruku queef 


żądań naszego rządu, a zgodnie z faktycznym 
stanem, 

. Natomiast stwierdzić wypada, że wbrew 
rozpuszczanym pogłoskom, iakoby rząd „hałicki” 
walczył z biedą, jakoby udziały, tytułem roz- 
rachimku po Austrii pozostałe. były tak małe, że 


stolicy, z drugiej strony intrygom, które rompa- 
skudziły się, jak wszędzie miedzy próżmiałkatni, 
boć przecież „dyplomaci” ukraińscy nie mają wie- 
ie do roboty, gdy pdebrano im prawa dypiłama- 
tów. - 


Rozbicie konferencji haskiej. 


Paryż. (AW) Wedle Havasa konferencia w 
Hadze zostanie niehawem przerwana wskutek 
nieustępltwości sowietów, Prezes Komisji Głównej 
stwierdził, że rokowania w sprawie długów ro- 
syjskich nie doprowadziły do żadnęgo rezultatu. 


ROSJA ZAGRZEBUJE KONFERENCJĘ HASKĄ. 

Wiedeń, (PAT.) „Neue Freie Presse“ donosi 
z Londynu, że tamtejsze wielkie dzienniki w ar- 
tykułach wstępnych przewidują fiasko konferencji 
haskiej. „Daily News“ stwierdza, że konferencja za 
nie wydała dotychczas żadnych wyników. „Mon. 
mng Post“ powiada, że fiasko konferencji haskież, 
podobnie jak i konferencji genueńskiej, przypisać 
należy głównie rządowi sowieckiemu. 


ANGLJA URADOWANA' ROZBICIEM KONFE- 
RENCJI, 

Londyn. (PAT.) „Daity News” pisze z po- 

wodu grożącego zerwania konferencji haskiej: 

„Ciekawem jest pytanie iak się ułoży w przy- 


szłości stosunek mocarstw do Rosi. Częściowe 
rozbie konferencji haskiej uprawinta raczej 
przypuszczenia, że problem stosunku do Rosji »3- 
dzie uproszczony, aniżeli skomplikowany. Otwar- 
ta bedzie znacznie prostsza droga do postępowa- 
mia z Rosją, ti. zawarcie odrębnych układów. 


KONIEC DYSKUSJI O MIENIU PRYWATNEM. 

Haga. (PAT.) 12. VII. Dyskusję w sprawie 
mienia prywatnego należy wważać za ostatecmie 
zamkniętą. Dyskusja w sprawie długów nie wys 
iaśmiia sytuacji. Ostatnie posiedzenie komisji kre- 
dytowej odbedzie się prawdopodobnie w piatek. 


DELEGACJĘ ROSYJSKĄ OKRADZIONO 
Z KOSZTOWNOŚCI. 

, Paryż. (AW.) Donoszą z Hagi o przykrem 
zdarzeniu delegatów sowieckich. Otóż w chwili 
gdy mieliazamiar wyrównać swgie rachmauki ho- 
telowe spostrzegli, że w drodze.do Hagi skradzio- 
no im część kosztowności. 


Spór angie!sko-francuski e Tanger. 


Londyn. (PAT.) Wolff. Harmswort odpowie- | 
dział na zapytanie w Izbie gmin, że rząd angiel- 
Ski założył wobec rządu francuskiego formalny 
protest w sprawie budowy okrętów w porcie 


Tangerze. Istnieje jednak nadzieja, iż ta kwestia 
podobnie jak inna zostanie uregulowana na naj- 
bliższej konferencii. 

—0— 


Angilja wzmacnia organizm germański 


ANGLJA PROPAGUJE ZWOŁANIE KONFE- 
RENCJI Z UDZIAŁEM FRANCJI. 


Wiedeń. (AW.) Londyński korespondent „N. 
Freie Presse“ dowiaduje się, że gabinet angielski, | 
na wczeraiszem nocnem posiedzeniu uchwalił pœ- 
rozumieć Się z rządem francuskim w sprawie 
zwołania konferencii anglo-francuskiej dla omó- 
wienia niemieckiego położenia finansowego. Ma 
to być zapowiedzią przyśpieszenia spotkania L. 
Georgea z Poincarćm, a nawet przyśpieszenią ter- 
minu zwołania Rady Najwyższej. 
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POINCARE WYJEŻDŻA DO LONDYNU 

W SPRAWIE ODSZKODOWAN. 

Londyn. (PAT.) „Reuter dowiąduje się, że 
Poincare pragnie przed udaniem się do Londynu 
zaczekać na sprawozdanie komisji, klóra zajmuże 
się kwestią finansów niemieckich. Sprawozdanie 
te będzie wręczone w ciągu tego tygodnia. Przy- 
puszczaja. że Póincare uda się do Londynu z kań- 
cem lipca lub z początkiem sierpnia. 


PROPOZYCJA ODROCZENIA WYPŁAT. 


Paryż. (PAT.) „Petit Parisien“ donosi, że ze 
strany angielskiej miano podebno zaproponować, 
aby odroczono na kilka dni wypłatę sumy 33 mi- 
komy mk. w złocie, która miała być piatna dnia 
13. bm. aby przez to zapobiedz  przesiteniu_w 
Niemczech z powodu spadku marki niemieckiej., 


MORATORJUM LUB MIĘDZYNARODOWA 
POŻYCZKA. 

Londyn. (AW.) Reuter zapewnia, że Poma 
carć za 10 dni przybędzie do Londynu na konfe- 
rencję z L. Georgem i twierdzi, że Niemcom przy- 
znąne będzie moratorjum lub międzynarodowa 
pożyczka. 


ł 


DŁUGI MIĘDZYSOJUSZNICZE I KWESTJA 
ODSZKODOWAŃ. 


Paryż. (PAT) Havas. Lord Robert Ceci pi- 
sze w „Matinie*: Mówi się często o kwesti cd- 
szkodowań w taki sposób, jakoby ona dotyczyła 
wyłącznie inieresów francuskich. Jest to wielki 
błąd. Świat cały, a w szczególności Europa zain. 
teresowana jest w sposobie rozwiązania tej kWwu 
stji, która mając charakter międzynarodowy, win: 
na być rozwiązana w drodze wysiłku międzyna-' 
rodowego, Zagadnienie odszkodowań jest zresztą 
związane ze sprawą długów międzysefuszniczych 
i cała myśląca zdrowo część opt angielskiej jesł 
głęboka; przekonaną, że Anglia uczyni najstusgnież 
okazniąc względy przy rozwiązywanie jednej z 
tych kwestii, byleby osiągnięto pozytywne rezid- 
taty drugiej. 
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BIAŁORUSINI WEZMĄ UDZIAŁ W WYBO- 
RACH DO SEJMU. 

Wilno, (AW.) Komitet Narodowy Białoruski 
w Wiinie zdecydował się wziąć udział w wybo- 
rach do Sejmu w porozumieniu z przedstawiciea 
lami innych iauiejszości narodowych oraz poczy- 
nił w tym kierunku kroki porozumiewawcze, na- 
wiązując kontakt przedewszystkien z organiza- 
cjami rusińskiemi. Stronnictwa żydowskie zgłosi- 
ły również swój akces do wspólmej listy. Komitet 
Białoruski przystąpił do organizowania Komite- 
du wyborczego. 


ZMIANY W RZĄDZIE NIEMIECKIM. 

Berlin. (PAT.) „Lokalanzeiger* donosi, że 
jutro zbierze się wydział międzypartyjny Reichs- 
„tagu, celem odbycia konferencji, mna której za. 
padnie decyzja w sprawie częściowej zmiany ga- 
binetu, „e 


MOŻLIWOŚĆ RO7WIĄZANIA PARLAMENTU 
NIEMIECKIEGO. 

Berlin. (PAT) Tel. Comp. Kanclerz Wirth od- 
był konferencje z przywódcami obu grup koalicyj. 
nych: centrową i demokratyczną, tj. z Petersem 
i Kochem. Jak słychać, zanosi się jednak na roz. 
wiazanie parlamentu. 


DZIEJE UKŁADU WŁOSKO.JUGOSŁOWIAŃ- 
SKIEGO. 

Eilwese. (PAT.) Radio. Rzymski dziennik „l 
Mondo“ donosi, że na skutek interwencji króta 
Aleksandra min. spraw zagr. cofnęło zastrzeżenia 
„co do specjalnego układu  włoskc-jugosłowiań. 
iskiego. i | 


MIASTO CORK REPUBLIKĄ, 
Londyn. (AW.) Z Dublina donoszą, że w mie- 
ście Cork, gdzie przebywa De Valera ogłoszono 


republikę. j 


Wiadomości telegraficzne. 


Konierencia klasowych Związków zawodo- 
wych okręgu wileńskiego rozpocznie się w Wiłnie 
dnia 16. bm. z udziałem przedstawicieli Centr. 
Związków zawod. w Warszawie. W konferencji 
wezmą udiał przedstawiciełe Związków zawodo- 
wych, stronnictw politycznych i koopezatyw ro- 
botniczych. 

„Wyjazd delegacji niemieckiej na rokowania 
do Polski. Fiłwese. Radio. Do Warszawy wy. 
jeżdża dziś z Berlina delegacja niemiecka, na 
której czele znajduje się dyrektor ministeralny 
rvot Stockhammer. (PAT.). 

Wybory do fińskiego parlamentu. Heisingfors. 
Przy. wyborach do parlamentu otrzymała partja 
'koalicyjna 35 mandatów, szwedzka partia ludowa 

25, partja postępowa 15, partja chłopska 45, socja- 
liiści 53, komuniści 27. Z wyborów wyszły wzmo- 
mone: partja koalicyjna zyskując 7 mandatów, 
szwedzka partja ludowa zyskując 3 mandaty, na- 
tomiast partia postępowa straciła 3 mandaty, a 
ikomuniści, którzy po raz pierwszy wzięli udział 
„w wyborach, uzyskali 27 mandatów kosztem so- 
cialistów. (PAT .). 
„ Reforma kościeła w Rumuufi. Bukareszt. 
Radio. Sprawa zawarcia konkordatu jest zależna 
lod reformy kościoła, która to kwestja będ:e 
przedstawiona parlamentowi. Dopiero po ogło- 
szeniu ustawy rozpoczną się rokowania z Waty- 
kanem. (PAT) 

Stan wojenny w Irtandfi. Dublin. Otwarcie 
parlamemmu podn. wliandji oznaczone na dzień 
15, bm., zostało odroczone na czas nieokreśle- 
ny. (PAT.). | 


Z OPERY. 


PUCCINIEGO „CYGANERJA*. 


Wczorajszy wieczór operowy, podobnie jak 
krzy poprzednie, był poświecony debiutom: usły- 
seamy piękny, liryczny głos sopranowy p. M. 
PPopowiczówny (uczenicy p. Oleskiej) o dobrem 
rwyszkołemiu. Dehłutantka umiała, zwłaszcza w 
'ustępach lirycznych pierwszej i trzeciej odsłony, 


inadać mełodjom odpowiedni wyraz i wywołać! 
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— Komisja wodociągowa dla budowy drugie- 
g0 wodociągu złożana z pp. mż. Howartha, Ma- 
takiewicza i Jaskólskiego wyjeżdża w dniu dzi- 
siejszym dp źródeł Paraszki w Szkle na kilku- 
dniowe badania. 

— Porządki na naszem cie. Zarząd stow. kup- 
ców polskich (oddztał małop. wsch.) rozwinął u 
władz centralnych energiczną akcję celem uzdro- 
(wienia stosunków panujących na tut. urzędzie 
celnym, Stwierdzono, że przesyłki pocztowe, se- 
zonowe i terminowe, tygodniami zalegają w tut. 
magazynach celnych. Równoczesną akcią obięto 
czynności tzw. biura identyczności i paszporto- 
wego w tut. dyrekcii policji System oszczędno- 
ściawy, w którym leży źródło powyższych nie- 
domagań nie możę narażać obywatel na miljono- 
: straty, zaś prestęge Państwa na poważny 


do sztuki powinny być bodźcem do dalszej nauki. 

Z reszty zespołu, złożonego z pp.: Cyganika, 

Lowczyńskiego, Martiniego i Wiszniewskiego, 

wyróżnił się szlachetnie brzmiący sopran p. Li- 

nagrodzony oklaskami przy otwartej 
Grd. 


powskiej, 
scenie. 


KRONIKA., 

śmtientnrryt, 

Dziś rz. kat. Bonawentury, gr. kat. Kosmy i D. Jutre 
z, tal. Ro.esłunie Ap; gr. kat, Położ, Ryzy Boh, Wschód 
łońce 35:8; zachód .'47. 
Żesertuar Teatru Wiejkiagoe 

Poczatek przedziawień o g 7'30 wiecz. 

W piąiek sZamarłe oczye, i 

W sobotę »Cavalior'a i Pajaces, 

W niedzielę „Biały mazur*, 
ińigły teatr miejski (ul. Gródecka 2 b), 

W piątek, sobotę i niedzielę „Kiki“, 


korzystne wrażenie. Muzykalność i zamiłowanie 


szwank. Dyrekcja Stow. K. P. wzywa swych 
członków oraz połskie stery zainieresowańe do 
niezwłocznego dostarczania na ręce wiceprezesa 
B. Po.onieckiego odpowiednich materialów dla u- 
Żytkun Speciaknej delegach, która w powyższych 
Sprawach wyjeżdża do Warszawy. 

— Zastój robót budowłanych na placa Tar- 
gów Wschodnich. Strajk pracowników: murarskich 
i ciesielskich, który rozpoczął się przed kilku 
dmami, objął również i budowę na płacu Targów 

— Uroczystość z powodu przyłączenia Gór. | Wschodnich. Wybuch strajku w chwali obecnej 
nego Śląska: 15. lipca (w sobotę) capstrzyk ore|ZaSKoczył i postawił Zarząd Targów w sytuaoń 
kiest wojskowych po mieście; 16. lipca, (niedzie. | Wprost krytycznej, gdyż rozpoczęta budowa no- 
la) o g. 8 rano hejnał z wieży Tatuszowej odegra | "YCH monumentalnych pawiłonów wymaga, wo- 
orkłestra amatorska IV. Sokoła pod batutą p. L. bec niespełna dwóch miesięcy dzielących nas od 
Skrzyneckiego; o g. 10 przedpoł. pontyfikalne na~ dnia, otwarcia T argów forsownej 1 wytężonej 
bożeństwo w kościele archikatedralnym  obrz.|Pracy. Zarząd Targów, nie lekceważy zgoła po- 
łać.; o g. 12 w południe koncert orkiestr wojsko: | ("zeby uregulowania płac przy obecnej nowej fali 
wych; o g. 7.30 uroczyste przedstawienie w Tea..| rożyzny. Z drugiej strony jódnałe ma madzieję, 
trzę Wielkim. Przez cały dzień odbywać się bę. |e obywatelskie, a tylekratnie wypróbowane sta- 
dzie zbiórka uliczna na rzecz uchodźców górne.|"7Visko i patriotyczne poczucie pracowników 
Śląskich, powstańców, inwalidów oraz wdów i|Pgowianych, które tak wybitnie zaznaczyło się 
sierót po powstańcach przeprowadzona przez Poi. W podotmej sytuacii w ub. roku doprowadzi ity 


We Lwowie. 


— Drugi dzień izolaci Lwowa, Wskutek 
przerwania połączeń telefonicznych z Warszawą, 
Krakowem i Lublinem depesz własnych nie ode- 
braliśmy. y 


|Biały Krzyż. Z okazji tych uroczystości wyda |Ta76m do rychłej ikwidacii konfliktu. 


— Pociągi Lwów—Brzuchowice. Od dnia 15. 
lipca br. począwszy będą kursować między Lwo- 
Zarazem uprasza Prezydium Magistratu o| wem i Brzuchowicami: pociąg nr. 2240 codziennie 
zaapelowanie do mieszkańców „miasta, by na so_! aż do 30. września br. włącznie, natomiast pociąg 
botę i niedzielę ozdobili domy flagami o barwachjj "r. 2242 tylko w niedziele i święta do 30. września» 

narodowych. a 4 włącznie. i 
Prezydium miasta i Komitet obywatelski Za- — Dziad piiany iak bela. Siedział pod cerkwią 
praszają wszystkie Instytucje kulturalne i spo.| Wołoską żebrak, nazwiskiem Stefan Sopotnicki 
i zbietrał grosz od dobrych ludzi, aż wreszcie u- 


łeczne, stowarzyszenia i korporacje, by wzięły| |. A i i 
udział ze sztandarami w uroczystem nabożeń.| Ciulawszy niewielka kwotę, postanowił utopić 
wszelkie swoje dziadowskie troski we wódce. 


stwie, które odbędzie się w niedzielę 16. bm. o g. 
10 przedpoł. w kościele archikatedr. obrz. łać. I tak uczciwie zdołał je utopić, (że zapomniał 
— Wiec pracowników pocztowo.telegraficz. stadnie O „cichości ducha, która będzie błogosła- 
nych miasta Lwowa odbył się 5, bm. Po zaga- wioną” i wszczął talk ordynarną awanturę, do to- 
jeniu wiceprezesa Zarz. Okr. p. Wyrpzumskiego | £0 Tie W Swoim rejonie, lecz w okolicy kościota 
wybrani zostali przewodn.: p. Jastrzebski (Gró- Jezuitów, „że policja musiała va to wkroczyć i 
dek), Baziak (Złoczów) i Romaszewski (Pr, | dziada, który z powodu upicia się nie mógł się 
myśł), Wiec uchwalił jednogłośnie rezolucję, u.| Wprost na nogach utrzymać, rzucić do ciemnicy, 
cirwaloną na wiecu w Warszawie z 22. czerwca aby tam otrzeźwiał, Tempora mutanturt 
— Wojowniczy pasażerowie. Pawel Szev- 


br.: 1) Wiec wyraża bezwzględne zaufanie i po- i 
dziękowanie zarządowi głównemu Związku za do-ļców i Michał Gawroński okazali się bardzo wojo- 
wniczymi i odważnymi w pociągu Krasne-liwów 


tychczasowe zabiegi o poprawę bytu. 2) Wiec 
stwierdza, że: od 4 lat pracownicy poczty, te- | wzgledem 63-letniego starca Berka Dikera wspól- 
legrafu i telefonu Żyli nadzieją dawiamą przez |foWwArzysza w podróży, gdyż zbili go na „kwa- 
czynniki rządowe, że po doprowaczenłu stanu | sne jabiko”. Szewcowem zajęła się już policja, a 
gospodarczego kraju do równowagi, uposażenie ich | Gawrońskim zajmie gdy go dostanie w swu.e 
zostanie w odpowiedni sposób uregifowane. Je- | rece. 

— Oszust z Mościsk. Aresztowano niejakiego 


dnak Rząd postępuje przeciwnie, gdyż ze wzro- 
Kaz. Chmielewskiego z Mościsk za oszustwo na 


stem sił gospodarczych kraju, stopa życiowa pra- 3 
cowników pocztowych stałe malała aż wreszcie | kwotę 700.000 mk. popełnione na szkodę tamtej- 
szej cegielm Landau i Ska. 


ogół cały stanął w' ostatecznej nędzy. Uważając 
zatem postulaty IV, kongresu za mmmalne, wiec =p s zi 
domaga się jak majszybszego ich zreałizowania a x aałej Pelski. 
w razie niedostatecznego załatwienia ub odmo- — Ziazd młodzieży w Dębicy. W siu 26. 
wnego stanowiska rządu, wiec uchwala zastoso. | u. mies. odbył się w Dębicy zjazd młodzieży wiej- 
wanie Środka zaprzestania pracy: w porozumieniu | skiej pow. ropczyckiego, W zjeździe wzięła udzia! 
z kołejarzami. Delegaci pensjonistów pocztowych |młodzież z całego powiatu, miejscowa inteligenci: 
oświadczyli, że doprowadzeni postępowaniem | przedstawiciele wojskowości, kolejarze, akadem!- 
cy itp. Zjazd zagaił dyr. miejsc. gimnazjum p. 
Passowicz, Wieczorem odbyło się przedstawienie, 


Lwowskie Koło byłych powstańców górnośląskich 
jednodniówkę pod nazwą „U zachodnich granic". 


rządu do rozpaczy, zamierzają odnieść się z Za. 
żałeniem de Ligi Narodów. 


Do tych wywodów, którym nie tyłko przy-| na które oprócz młodzieży wiejski, przybyło 
kłasnąć należy, ale poprzeć wszędzie wadłe sił, | wiele miełscowej hidności. 
dodajemy od siebie, że deklaracja emerytów, o — Palsko-Sowiecki bagaż dyplomatyczny. 


Misia sowiecka w Polsce czyni usiłne starania w 
min. spraw zagr. cedem przepuszczenia balszewi- 
ckich bagażów dymplomatyczmych do Rosi. Wła 
dze polskie pozostawiają te starania bez rezulta- 
tu wobec faktu, iż bełszewicy nie przepuszczają 
bagażu dyplomatycznego polskiego z Mostkwsz. 

" 


ile nie jest pozbawiona tępego ostrza politycz- 
mego (może czcigodni ci skądinąd ludzie przy- 
puszczają, że Liga Nar. jest jakąś wyższą instan- 
cią od rządu), jest tak niepoważna, że może tyl- 
ko utrudnić walkę słaszaą pokrzywdzonego stamt 
urzędniczegk. 
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KUKJER LWOWSKI z dala t. lipca 1922. Nr. 166. 


— Wyiazd b. Halilerczyków do Aimerykt, 
Urząd emigracyjny zawiadamia wszystkich b. żot- 
nierzy armii gen. Hallera, iż wyjazd do Ameryki 
nastąpi w picrwszy ch dniach sierpnia br. Wszy- 
iscy, zamierzający wyjechać winni do dnia 20. 
„lipca br. zgłosić się do dowództwa obozu (grupa 
pod Grudziądzem). Zgłaszaijący się pe tym termi- 
„mie nie będą mogli wyjechać. (PAT.). 

— Wpłacono dopiero 77 proc. daniny. Ogólny 
„wpływ daniny według stanu z dnia 5. lipca b. r. 
' wynosi 61.639,718.000 mp., tj. 77 proc. prelimino- 
' wanej sumy. 

— Sprzedaż teatrów warszawskich, War- 
'szawskie teatry „Nowości“ i „Komedie“ zakupiła 
P. Kawecka za 125 milionów mp. Przejecie tea- 
trów nastąpi dnia 1. sierpnia br. Koszta prowa- 
"dzenia teatrów do tego czasu w sumie 60 miltos 
nów mp. poniesie nabywczyni. 

— Sobór na pl. Saskim wali się. Okręgowa 
„Dyrekcja robót publicznych w Warszawie zwró- 
„Ha się do Komisarza rządowego m. Warszawy z 
'prośbą zamknięcia b. Soboru na placu Saskim. 
IWystąpienie to jest rezultatem badań jakie prze- 
prowadziła specialna komisja, która stwierdziła, 
że pokrycie dachowe Soboru jest w wielu miei- 

„'scach zniszczone, woda zalewa wnętrze budowy, 
` ltak, że w głównych arkadach i sklepiemiach są 
rysy i budowla grozi runięciem. 

— Szalona burza w okolicy Rudnika n. Sanem. 
„W dniu dzisiejszym, ti. 12. lipca 6 godzinie trze- 
„ciej po południu przeszła przez Rudnik nad Sanem 
"szalona burza, która zniszczyła plony zupełnie. 
Żyta wszystkie na ziemi położone, owoce, które 
zapowiadały się dość dobrze, obleciały z drzew, 
„nawet jarzyny w otwartem polu są połamane, a 
liście pozrywane, Podczas burzy padał prad tak 
„duży, jakiego najstarsi ludzie nie pamiętają — 
twielkości dużych orzechów włoskich, który przy 
,„silaytn wietrze powibijał trzecią część szyb w 
pomieszkaniach. Dachy gdzieniegdzie pozrywamo, 
a płoty z desek wszystkie na ziemi leżą. W la- 
sach i sadach drzewa połamane i powywracane. 
Na łąkach z siana złożonego w kopkach lub na 
„pomieci śladu nie ma, gdyż wiatr  rozniósi 
go na wszystkie strony. Burza gradowa trwała 


półtorej godziny. Ludzie rozpaczają nad swoją | 


niedolą i nad zniszczeniem swego mienia. Paro- 
tygodniowa posucha wiele zniszczyła plonów, zaś 
burza gradowa dokończyła zmiszczenie, W okolicy 
w kilku miejscach widać liczne dymy, prawdope- 
dobnie płoną zabudowania, zajęte od piorunów. 
po burzy wszystko się uspokoiło, biedniejsł za. 
stanawiają się, co dalej robić, gdyż przednowek, 
„który już się kończył, znowu mastał i odelbrał na- 
wet madzieje połepszenia opłakanego ich losu. 
LE P. 

— Morderstwo na medzy. Onegdaj około 
północy w OQbroszynie obok Gródka Jagiellońskie- 
jo. na Józefa Przystaikę napadli Józef Bedrvia i 
{Michat A eei i na ik Ara w DODĘ 


Kurier ekonomiczny. 


Lwów, 13 lipca. 


+ (c) Kapitały obce w Rosi. „Izwestia” ogłasza 
(artykul prof. Ohl, dotyczący własności obcej w 
(Rosii, wywłaszczonej przez sowiety. W styczniu 
11917 117 orzedwiawiały one wartość AŁO8T milicnówitowskiel ktore wa oda unsem STO ti a one wartość 1.987 milionów! 


Karsa giełdy Iwowskiej. 
Ż = żądają, T = transakcje. Zresztą: płacą. 


| 18 
A) Ake. bank. lipca 


B) Akce. przem. a 


Akc. a io j wy 
Dyskont Lw. i R joo 
Handi Pozn. . 5200 || Górka .. 5000 
Hipot akc . 800 Gikes . . . T 4000 
Hips. zeniel. 420 || Parowozy . .| T 1200 
Małopolski . 725 || Patria .. 5600 
Powszechny . 325 Pezet „..| 78% 
Przemysłowy 575 Pocisk . « - 825 
Ziemsk. kred. 625 || Poł. Glob . . 650 
Poi. Naffa . j T1875 
B) Ake. przem. Pol Tow. + 656 
Rakszawa . .| T3725 


Brow. Lwow. 13009 Siersza el. . 1260 
Chodorów . I 3800 Gór. Siersza 6060 
Karpalit . '825 || Tepege . . „| tow | 
Ćmielów . .| 2800 Zieleniewski . 5000 | 


$ Pariland 2.5. 


Zenia pol. . 850 


800 kraków od zagiady uaradniktegi zamor- 
dowali kolami. Powodem zabójstwa: szkody wy- 
rządzame przez morderców w płonach zabitego, 
skarga sądowa, nawet jakieś obicie jednego ze 
szkodmków — ot zwyczajne spory sąsiedzkie, w 
których zazwyczaj iedna strona w obronie swej 
własności trwa w defenzywie, a druga ojenzy- 
wua kroczy bezprawiem, Brak zróżniczkowania 
pojęcia dobra i pojęcia zła — zbudziło w. cztowie- 
ku zwierzę, 

— Zbrodniczy zamach młodocianego nożo- 
wnika. Edward Kreusel, pisarz zajęty w zakładach 
przemysiowych w Janowie pod Gródkiem Jagiel., 
zosiał kilkakrotnie za niedbałość w służbie skar- 
cony przez swego przełożonego inż. Ferdynanda 
FHornuaga. Młodzieniec ten czuł się w swej fal- 
szywej anrbicji datknięty i dlatego odgrażał się 
inżynierowi, że „go rozumu nauczy“. Inżynier 
nie przywiązywał zbyt wielkiej wagi do pogróżek 
tego „gorąco kąpanego" młodzieńca, a ze służby! 
go nie wydalał, gdyż wierzył jeszcze w poprawę 
chłopca. Aż wreszcie w dniu 8. bin, gdy inż. 
Hornung skarcił ostro zuchwalłca. Po chwili, kie- 
dy inynier stał w towarzystwie kilku osób, Kren- 
sel rzucił się na p. Hornunga z wyciagniętym 
z kieszeni nożem. Cios z pewnością byłby śŚmier- 
teny, gdyby nie instynktowne schylenie się in- 
Żyniera. Inżynier ocalał, a niebezpiecznego nażo-(] 
wnika zdołano, po długiem szamotaniu się, ubez- 
władnić, Świadkowie zamachu stwierdzili, że na- 
pastnik działał w stanie podchmielonym. Skuty 
w kajdanki groził niedoszłej swej oiierzezłże mu 
„jeszcze dojedzie”, 


Ze światła. 

— Echa zamachu na FHardena. Rząd niemiecki 
wyznaczył nagrodę w kwocie 100.000 marek za 
ujęcie byłego porucznika Anckermanna, jednego 
z uczestników zamachu na Hardena. Stan zdru- 
wia Hardena jest ciężki, poniewałó ramy trudno 
się goją. (PAT). 

— Powódź w Mariembadzie, Z powodu silne- 
go opadu gradu miasto zostało zalane wodą,|. 
która w piwnicach dosięga półtora metra wysnń- 
kości, Woda zniszczyła wiiele wic. 

Zebrania, ndczyły 
i widowiska, 


— Wzajemna pomoc mieszczan lwowskich 


iwządza w niedzielę 16. bm. o god. 10.15 rano w 


kościele OO. Bernardynów nabożeństwo ku ucz- 
czeniu bł. Jama z Dukli, patrona Stowarzyszenia, 
poczem odbędzie się towarzyskie zebranie w o- 
grodzie na Strzelnicy mieszczańskiej. 

— Ochrenka na Zniesieniu. Dnia 14, fipea 
1922 o g. 7 wiecz. odbędzie się w Czytelni Pol- 
skiej T. S. L. w Zniestemiu zebranie obywatel- 
skie, celem omówienia sprawy założenia Ochron- 
ki dla biednej dziatwy, w szczególności obmyśle- 
nia sposobu uzyskania odpowiedniego lokatu»? fum- 
duszów na prowadzenie teiże przy . 
rubli w złocie. Na Francię przypada 32.6 proc.; 
na Anglię 26.6 proc.: Niemcy 19.7 proc.: Belgia 
14.3 proc.; Stany Ziednoczone 5.2 proc.; Holandia 
i Skandynawia 1.6 proc. 


Giełda. 
-H+ Giełda pieniężna. Ruch na giełdzie oży- 
wiony. Na targu akcji większe obroty w Chedo- 
rowskich, które zakończyły kursem 3750/250 pum- 


„Poradni dla 


matek” w Zniesieniu. Zebranie to zostaje zwoła- 
nem za iniciaiywą opiekuna generalnego Płoradni. 


Zabytki perskie w Polsce. Dnia 11. b. m. 
odbyło się w Instytucie hist. sztuki pod przewo- 
dnictwem prof. dra Jana Bołoz-Antoniewicza 0- 
siedzenie Sekcji historii sztuki tutejszego Towa- 
rzystwa naukowego. Przybyły z Krakowa prof. 
dr, Bieńkowski miał wykład o skarbie z Chonia- 
kowa na Wołyniu. Prelegent .streścii sweje po- 
szukiwania naukowe, podał rekonstrukcję owego 
znakomitego znaleziska, które się składa z sze- 
regu naczyń srebrnych pozłacanych, dzisiaj nie- 
stety nozprószunych po muzeach wschodnio-ou- 
ropejskich. W polskim ręku pozostała tylko cza- 
sza z Muzeum XX. Czartoryskich w Krakowie, i 
tudzież naczynie w kształcie głowy antyłony, 
znajdującej się dzisiaj w posiadaniu pami Kurma- 
nowiczowej w Żółkwi. Dzięki uprzejmości wła- 
Ścicielki prelegent mógł zebranym przedstawić 
sam oryginał. Na tej podstawie, tudzież w ziwiąz- 
ku z wiadomościami, przekazanemi nam przez 
starożytnych pisarzy starał się wdowodnić, że 
skarb ten jest utworem złotnictwa  średnio-per- 
skiego, z epoki Sassanidów, prawdopodobnie z v. 
naipóźnij VI. wieku po Chr. i na Wołyń dostał 
się za pośrednictwem kupców z nad Czarnego 
à Morza. Być może, że naczynia te, wykonane 
Świetną techniką i ozdobione piaskorzeźbami słu- 
żyły kupcom ako podarki dla zjednawia sobie po- 
parcia miejscowych książąt, którzy im za to da- 
wali glejt na wolny handel zbożem, futrami itd, 


Konkurs na Plakati 


Wielkopolcka Fabryka Żarówek Elektrw- 
cznych,,AMFPOL:! Tawo  merykańako-Polsk'e 
S-Ka Ako, Bydgzszczy ogt.szt uniejszem koń: urs 
na plakat reklamowy dla swojej firmy na następujących 
warunkach: 

I. Wielkość plakatu 60X34 cm. 

IH. W treści zaznaczyć cel prudukcji: metalowe ża- 
rówki elektryczne, 

Il W motywach uwzględnić możliwie barwy ame- 
ykańsko-polskie, tak ze wzgłędu na Lrzmienie naszej 
firmy, jak i organizatorów S-ki, pol.kich reemigran:'ów 
z Ameryki. 

1V. Pracę należy opatrz(ć godłem. 

V. Nazwisko nadesłać w osobnych kope: tach zaopa 
"czony'h godłom pracy. 

Vi, Termin nadsyłania prac upływa z dnem 5-gt 
sierpnia b. r. 

VII. Nagrody oznacza się za najlepsza pracę mkp. 
1 0060, za drugi mkp, 75,000, a mkp. 50,000 do rozdzia- 
lu podług uznania komitetu sd iow kiego do którego 
«a eżą: Wp. Lubelski. ar.ysta-rzeźbia z, Poznań, Wr. pto- 
fsor Procajł wicz, Bydgosacz. Wp. prof. Sieslrz ń:zewicz, 
rtysta-malarz, Poznań. Wp. Stanisław Raczkiewicz, pre- 
„es rady nadzotczej S-ki. 

C łonkowie rady: Wp. Władysław Mazarski, inżynier 
dypiomowany. Bydgoszcz. Wp. Józef Uroda, kuęiec, Byd- 
goszcz. Wp. Raf ł Kukliński, dyrektor techn., Bydgoszcz. 

atace wyróżn'one, lecz nienag odzone, firma ma 
prawo za'rzym ć za wynagrodzeniem 4000 mk. Pozoslare 
prace będą do zwrotu. 

Prace nal ży nadsyłać pod adreseru Prezesa Rady 
Nadzorczej S-ki p. Stanisława Raczkiewicza, 
Poznań, Mickiewicza 34. 2121 

= PY 


któw taniej. — Pol. Nafta z 1850 awansowała na 
1875, Parowozy ustaliły sie przy kursie 1200. 
Kursa walut zagranicznych słabsze. Jedynie Ber-. 
lin silniejszy, końcowa transakcja po 1350. Praga 
znacznie niższa. spadla na 116. Transakcje 
w dewizie na Wiedeń po 2215, przejściowo no 
22. — Polary ameryk. kupowano po 5300. Ten- 
dencia nadal zwyżkówa, usposobienie rezerwo- 
wane. 


1 Warszawa dnla Zurych Berlin Wiedeń 
e e KA roaa | 2 12. lipca dnia 18VN. | dnia 29V1. O Bersa giekdy iwowskie |f mme | ooe on non sa E n ea A dała GYN. 
wski Ne. 157 Uotówka | Dewizy | Da wi zy 
100 Mie. pol. —10 — —100 — —100— 0.90—0.19 7.29 440 
1 funt ang. 23003 —250 1 23003 —25039 £8675—27050 23.24 1624.75 93375 
100 frs franc. 13)58—-14) 3 420 10—449 30 47190 —4750A 43.10 3085.25 171950 | 
106 fr szwaj. | 1900 0— 110) 10 1089 33-=110500 113200—11400)09 53.19 7032.39 199875 
100 fre beiz. 390 15—42 113 29990—420 0 44800 —45200 41.30 2913,00 162950 
100 K czesk. 10503— 1230 196390—12500 14200—14300 11.00 703.00 42190 
400 K weg. ae 40--500 —— — AO 36.54 1197 
100 K austr. -26 20—24 43 00 -2 £00 -- 02 2,07 100.— 
100 M niem. 132 00 13830 — 1403 1220-—i20* 1.23 100. — 4570 
1 Dolar am. 133)-5400 „ 5300 -6900 5915—5999 p.22 371.15 2169-4 
100 Lir wł. 240 30 —270)9 24000 —377)0 2460—2470 23.60 1714.09 95954) 
100 Lei rum. 299 )— 3209 2939—3351 —— 3.40 228.24 - 12445 
aU0 guld. hol. | 135000-—135000 210060—2320038 —— 202.70 14039,00 614750 
| 190 K. norw. | 15009—50008 P £5000-—51 309 —— 85.50 5921.00 347400 | 
100 K, duń :. 84)00-—06000 1 50000-—85390 —— 112.50 7818,60 444875 
| 190 6 szw. |. IU0O0-=726W0 |." 70000—74900 = 135.00 9387.50 533850 | 
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uw Aid: Al ożMdcza iarsa ronrzeu 40, OSTON meine 


+." 


MOSKWA POPIERAŁA SINNFEINISTÓW | hejłatwiejsze i najpożyteczniejsze bez szkody dla 
5 i | sprawy. Za czasów austrjaekich było w Małopolsce 


W W. 7 ' B b M. ! f 
+ a o gą a 15630 żandarmów. Komendantem krajowym żandar- 


? Londyn. (AW.) Wicehrabia Carson ogłasza W | mecji był pułhownik. Na kilka powiatów był do 
dzienniku „Sunday“ na podstawie dokumentów, uadzoru przeznaczony majer lub rotmistrz, a w każ” 
"że istnieją Ścisłe stosunki między III. międzyna.i dym powiecie był wachmistrz powiatowy, Ten ebcho- 
rodówiką a irlandzkimi powstańcami. Powstańcy) lził posterunki żandatmerji piechotą, 4 rotmistrz 
'ci otrzymywali z Moskwy zachętę do nienuznawaB używał! podwód. Tak sątno pułkownik komenderujący 
'nia rządu irlandzkiego i do wojny domowej z niim. | jeździł tylko podwodami „a inspzkcję, Nikt z nich 


ey F » . a 

ź Rady miejskiej. 
Szczegółnie żywe tempo obrad cechowało 
wczorajsze posiedzenie Rady: miejskiej. 

Jednak tnudno je przypisać śmiałości decy- 
ki lub skończonemu ujmowaniu "spraw, niestety, 
picqowie miasta odbili sobie w ten sposób półto- 
Iragodzórne spóźnienie, a wreszcie — jesteśmy 
ludźmi — kolacja mogła ostyznąć. 

Wchodzących do sati liczy p, Muzyka, poczem 
podchodzi do wiceprezydenta Obirka i ozmajmia 

, po cichu: „Kompłet jest”. Prezydjalny dzwonek u- 
Icisza rozgwar ua krzesłach, przerywa u kilku 
radnych kolisty ruch palców stukających o to: 
„„Będzi rada, czy ni będzi rada“ posiedzenie 
isę rozpoczyna pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta Obirka. 

Przez drugie uchwały przeszły sprawy! ża- 
iciągnięcia 10-miljgnjowei pożyczki na zaklady 
„Ssieroce (ref. dr. Sawczyński) i przyjęcie fundacji 

im. Habdank Toczyskich (ref. dr. Majerski). 

Dłużej zatrzymano się nad referatem r. Höf- 

|zera o wydzierżawie fi: folwarku Malechów 
o 260 morgach wchodzącego w skład 3.000 mor- 
gowych dóbr gminnych. 
' Po rój ich „przemówiertach m. Thiuftliega i 
'Ohly'ego uchwalona wydzierżawić folwane w 
'Malechowiie Miejskiemu Zakładowi Aprowizacyj- 
menm z dniem 1. listopada 1923 r. za czynszem 
rocznym 85 klgr. zboża od morga. Prócz tego 
M. Z. A. zobowiązuje się do  zrekonstruorwania 
zniszczonych lub grożących zawaleniem budyu- 
ków fotwarcznych. Roboty mają się rozpocząć 
natychmiast. 4 x 

, Sprawę -rekwizycji mieszkań  referował r. 
Maksymowicz, Wydana dnia 4. kwietnia br, usta- 
wa rekwizycyjna zawiera w artykułach 18 i 19 
możność odmówienia zgody. gminy na rekwiro- 
wanie mieszkań na cele handlowe, przemysłowe 

itp. Ustawa bowiem dotyczy wszystkich gmin je- 

'dnak pod warunkiem wyraźnej zgody na powyż- 
sze artykuły. 

» Po dyskusji uchwalono zawiadomić rząd o 
proteście rekwirowania mieszkań na biura, za- 
kłady handlowe i przemysłowe. W, każdym wy- 
padku rekwizycji mieszkań, załatwienie Sprawy 
zależne jest od aprobaty sekcii IV. 

1 Przewodnictwo obiął następnie  wiceprezy- 
dent Stahi i obrady wagiędnie uchwały potoczyły 
się dalej. 

Między innymi uchwalono wyasygnować 
50.000 mk. subwencji dła organizacji narodowej 

'w III. dzielnicy na ustawienie ławek w ochron- 

ice (ref. r. Rudnicki), dalej przyznano Komitetowi 

Pań przy Amerykańskim Czerw. Krzyżu subwen- 

cję w kwocie 25.0090 mk., wreszcie uchwalono 
kilka drobnych kwot na różne adaptacje. 

Gdy p. Stahl ogłaszał radnym wyczerpanie 
porzadku obrad, wystąpił r. Thułlie i grzmiacym 
głosem począł przypominać Prezydium o dwu- 
krotnem usunieciu z obrad ustawy budowlanej i 
regmutamim obrad Rady miejskiej.  Konsternacię 
pokryl p. Stahl oświadczeniem, iż zawiadomi 0 
tem Prezydium miasta. | 

Na tem posiedzenie jawme zakończono. 


a R O Z En 
a 


Karygodne szafawanie pieniądzem 
publicznym. 
JAKTO POLICJA OSZCZĘDZA. 


Jak się u nas przeprowadza oszczędności, aby 
wykonać żądanie sejmu, na to przykładem jest po~ 


1 


| 

iiaa W tem też jest dowód, jak nieuczciwa biuro- 

! kracja umie obejść najlepsze zamiary ciała ustawo- 
awczego. 


yd i 
l Oto zmniejszają liczbę policjantów, niby dla 
oszczędzenia wydatków. Usuwają więc najpotrzebniej- 
szych ludzi, a nie oszczędzają tam, gdzieby te było 


nie miał nie tylko sąmochodv, ani poważu, alę ra- 
wet kenia. A teraz co się widzi. Na każdym poste- 
runku para koni. powiatowę komendy rozbijają się 
autom bliami, powosąmi, a co się widzi we Lwowie 
pod tym względem, to  przęchodzi ludzkie wysbra” 
żenie, 

Żeby te przynajmniej te rozmaite pojazdy słu- 
żyły do celów służbowych, Rozbijają się nimi jednak 
żouy, przyjacióski it d. potentatów policyjnych, 
a nawet wynajmują je i zarabiają ua nich. Oszczęd- 
ność powinna się zacząć od usunięcia tych rozmai- 
tych poiazdów. 

Co to kosztuje, wiadomo każdemu, Za tę cenę 
można utrzymać setki policjautów. I służba zyskała- 
by na tem, gdyż więc:j się widzi idąc, lub jadąc 
powoli, niż rozbijając się samochodem. - 

Pracowałam jako górnik na Śląsku austrjacki n, 
kiedy to po rewolucji rosyjskiej w r. 1905 zwaliło 
się tam mnóstwo niespokojnych żywiołów. Kiedy do- 
iychczasowa żandarmeija nie mogła opanować popel- 
n'anvch przes tych przybyszów mordów i :abunków, 
nie dano jej automobili, lecz połączono tylka poste- 
runki żandarmerji t:lefonąmi. Sprowadzono też z Ga- 
licji šp. podpułkownika Wiśniewskiego i w kilka 
miesięcy energja jego i | orządek, oraz obowiązko- 
wość zgniotły anarchistycznę zapędy. 

Rotmistrze żandarmerji z Cieszyna, Frydsu i Pol. 
Qstrrawy nie bawili się jednak, lecz jeżdżąc podwo* 
dami w krótkim czasie opanowali zło. 

Nasza zaś anglezowana policja zajmuje się poli. 
tyką, pracuje dla endecji i d'atego zabawki jej po- 
zwa:ają na rozhułanie się opryszków. 

Naprawę tych stosunków sowadzić więs może 
zastesow.ne tych samych środków, a nie wprowa- 
dzanie wzorów rosyjskich pod pozorem anglizacji. 

Odzbrać więc policji samochody, powozy, wózki 
a c-nẹ ich utrzymania oddać na pomnożenie karnych 
i obowiązkowych policjantów. i 


l Ramza Jacek. 
ONO EE m 
NADESLANE, 


fZa rubrykę tọ radakcja nie bierse edoowiedzialnodci}. 
ZY El", 


Oświadczenie. 

Odnośnie dą faktu, jaki miał miejsce dnia 
8. grudnia 1921 w sklepie „Nuza* we Lwowie 
oświadczamy, iż posądzenie p. Izydora Fra ikla, 
urzędnika sądowego w Kopyczyńcach o zamiar 
„rzywłaszczenia sobie cudzej własności było 
bezpodstawne i polegało na nieporozumieniu, 
wobęc czego zarzut ten cofamy, przepraszamy 
za wyrządzoną 
zmienie 


aa aa a 


Karol Dzieciniak, Marja Mindowa, 


BESET A ZPP EE A 
ZAPISKI. 


Przeglądu Współczesnego, miesięcznika wy- 
chodzącego pod redakcją prof. dra St. Wędkiewi. 
cza ukazał się nr. 2 (czerwcowy) i zawiera bo~ 
gatą, starannie dobraną treść. Padwie i rocznicy 
uniwersytetu padewskiego poświecone są 2 pra- 
ce: Stanislawa Windakiewicza i Zdzisława Mo- 
vawskiegp. Dowiadujemy się z nich, że w ciągu 
5 stuleci około 3.500 studentów polskich przewi- 
nęło się przez uniwersytet pądewski. Jan Kucha- 
rzewski rozstrząsa krytycznie rosyjskie legendy 
o „zgniłym Zachodzie". 
Szczucka kreśli piękną kartę z dziejów polskich 
formacji wojskowych na Wełynta. — Antoni Po- 
tocki podią! próbę ujęcia indywidualności pisaT- 
skiej Józefa Cormrada-Kerzeniawskiego, z okazjii 
30-lecia jego pracy w zakresie rornansu amgied. 
skiego, Zdaje się jednak, że p. Petocki ślizga się 
tylko po powierzchni, nie dochodząc do dna psy- 
chiki tego wiełkiego „Polaka angieśskiego”. któ- 
rej istota polega na ciagłem dramatycznem zma- 
ganiu sie z rdzennie polskim romamtyzmem. — 
Nieliczne grono naszych przyłąctół francuskich 
przedstawia nam w osobnym artykule Mieczy- 
sław Brahmer. — Nowa fiziognomię kolonii poi 
skiej w Paryżu kreśli Stamisław P. Keczoraw- 


inu przykrość i żałujemy nie- | 
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ski. — W dziale „Nauka, życie naukowe w Po- 
znaniu omawia Jan S. Bystroń, kongres gleno- 
znawczy w Pradz Dr. J. Ziemięcka. — Zapro- 
wadzono ciekawą ze względów porównawczych 
kronike życia umysławega zagranicą. — Obfite 
i fachowo prowadzone krovńiki wojskowa i eko- 
namiczna (Adam Krzyżanowski), ppwterzchowna 
frazeologiczna kronika sztuki (Antoni Potocki) 0- 
raz dość niezdecydowana kronika naszej polityki 
zagramicznej (między innymi artykul W, L. Ja- 
worskiego) kończą teu zeszyt czerwcowy. 
) J. S&P. 

Władysiaw Studnicki. „PANŃSTwQ KO- 
WIEŃSKIE — dzisiejszy stosunex Litwiców 
do Polaków. Broszurka popularna, malująca sto- 
syoki gospodarcze i gorityczne w tym tworzę pan- 
germańskim, wyszła w Wilnie, nazłidem „Związku 
Obrony Woli Ludności*. 


„Wojskowy Przegląd Spółdzielczy”. Roz- 
szerzający się ruch spółdzielczy w wojsku, którego 
celem jest droga samopomocy, uchronienie żo:nicrzy 
i oficerów od wyzysku prywatnych spekulantów, 
zmusił Centralną Spółdzielnię Wojskową do wyda- 
wania wlasnego organu, który będzie łącznikiem po” 
między członkami i zarzą 'ami : półdzieini wojskowych 
rozrzuconych po całej Rzeczypospolitej Polskiej, a 
głównem centrum ruchu spółdzielczego w wojsku 
Centralną Spółdzielnią Wojskową w Warszawie Rucn 
spółdzielczy w wojsku, opary na udziałach człon- 
ków, stawia sobie szerokie zadania do spełnicnia, 
które znajduja odźwierciedienia w nadesłanym naszej 
redakcji pierwszym numerze „Wojskow:go Przeglądu 
Spółdzielczego“  któieru treść jast odbiciem szczyt- 
nych zadań kooperacji w woisku. Spotykamy tam 
artykuły m. i: Ppłk. Kustroń: „Zadania kooperacji 
wojskcwej”. Per. Wierzbicki: „Spółdzielczość w woi= 
sku (szkic historyczny), p. Szymkiewicz wyjaśnie 
zadania kulturalne kcoperacji. Na specjalaą uwagę 
zasługuje spis wraz z cenami hurtowymi artykułów 
i towarów posiadanych na składzie. Redakcja i ad- 
ministracja tnieści się w Warszawie, Nalewki 2 a. 
Jakkolwiek „Wojskowy Przegląd Spółdzięł:zy” jak 
z samego tytułu wynika jest pismem przeznaczonem 
dlą wojskowych, jednakowoż powinien on znaleźć 
wię w rękach mie tylkę spółdzielców cywilnych, ale 
ij tych wszystkica Riórym losy naszej ami jłożą na 
sercu! 


OGŁOSZE 


NIĄ, 

Poważne przedsiębiorstwo naftowe 
w Zacliodniej Małopolsce poszukuje do 
natychmiastowego wstąpienia rutyno- 


"| e - a] 

wangi korespondentki 
M właóającej także język em n'em'eckim, ze znajomo» 
| sia senografi polskiej lub niemieskiej i piszacaj 
begle na maszynie, Mieszkan e i w kt zapewniany. 
Zgioszenia nalaży skierowić pod „Dobre wynagro- 
dzenie“ do Biura ogłoszeń „Buch“, Kraków S:cze- 
peńska 9 


większe ilości 

Porzeczek, Agrestu, Borówek 
czarnych Porzeczek 

Pierwsza Kraj. Wytwórnia Win Owocowych 


„JABŁOWIS 


Zofja z Kossaków |ui. Regusławskiego 9. wejście z ul. Pełczyńskiej. 


Zgłoszenia osobiste z próbkami mauędzy 9-10 przedpoń 
i 4-5 popołudniu. 


BLACHĘ MOSIĘŻNĄ 
a różnych grubościach gł 
oraz: miedź rafinowaną w blokach jg 
po eca za składu ga 
S ÖLKA TEGHNICZNO-PRZEMYSŁOW A 


R. GODYCKI-CWIRKO i S-ka | 


Warszawa; ul Nowowiejska Nr. l4., Telef. 
25—95. Przedaątawicięelstwo 
Huiy Miedzi Tow. Akce. w Pozniniu. 


Teatr świty APOLLI 


Dziś premiera 
Nowość ! 
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„TRZĘSAWISKO* 


Pełen zgrozy dramat w 6 aktach osnuty na tle ekspory- 
mentów bolszewizmu z socjalizacją W głównych rolach: 
— — — A. Capozzi i Maja Palma. — 


Nowy rozkład jazdy 
ważny od 1. czerwca 1922. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


Do Krakowa (osobowe): 3.20, 8.40, 16.50, 20.35, 
23.30, (pospieszne): 14.30, 18.05. ` 


w 


„Do Warszawy (przez Przeworsk—1.ublin) (pospie- 


szne): 8.20, 19,05. 

Rawy Ruskłej—Bełzca: 11.45, 
tylko do Rawy Ruskiej: 21.25, 
Stryja (osobowe): 7.35, 16.15, 21.20, 23,25, (po- 
spieszne): 9.45. 

Ławocznego: 7,35, 16.15$, 21.20, 

Do Szczerca: 14.25. 


Do 15.35, 23.10; 


Do 


Do Sambora: 7,95, 15.05, 23.55. 


„Do 


'syp.i 


Do 
Do 


Słanek: 35.05, 23.55, 

Brodów, Zdołbunowa, Równego: 950, 22.13; 

wylacznie do Brodów: 19.35. 

Do Tarnopola (osobowe): 15.00, 18.00, 23.20; (po- 

spieszne) 10.35. 

Podwołoczysk (osobowe): 15.00, 23.20, (posp.) 

10.35. 

Stojanowa: 9.20, 19.10. 

Sapieżanki i Sokala: 8.15, 18.35. 

Do Stanisławowa (osobowe): 7'25, 1150, 

1420, 1900, 23°00 (pospieszne) 9'40, 18/00 wagon 

restaur.). 

Do Janowa i Jaworowa: 949, 1610. 

Do Podhajec: 6.55, 16.25. 

Do Brzuchowic: 6.25, 9.05*), 11.45, 14.30*), 15.35, 
16.00, 19.00*), 20.20, 21.25, 23.40. 

Do Lubienia i Komarna: 4.40**), 14.35. 

Do Wianik: (z dworca głównego): 6.55, 16.25, 


Do 


Do 


, (z dworca Łyczaków): 7.38, 14.20, 17.18, 18.06. 


i 


*) kursuje tytko w niedziele i święta rz.-kat. 

*«) kyrsuje codziennie z wyjatkiem niedziel i 
świąt rz.-kat. i 

$) Od Stryja kursuje tylko w każdy dzień po- 
przedzający Święto rz.-kat, i w każdą sobotę, o ile 
nie przypada na nią rz.-kat. święto. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z Krakowa: (osob.): 6.05, 6.40, 10.20, 18.25, 
(posp.): 8.35, 13.55. 

Z Warszawy (przez Lublin 
22,35. 


i Przeworsk?: 


Z Bełzca—Rawy Ruskiej: 5.50, 12.00, 17.25, ty!koj| 


z Rawy Ruskiej: 6.20. 
Ze Stryja: (osobowe): 

(posp.): 17.50. 

Z Ławoczttego: 8.00, 21.40. 
Ze Szczerca: 16.40. 

Z Sambora: 8.10, 10.40, 21.00. 

Z Sianek: 10.40, 21.60. 

Z Równego—Zdołbunowa—Brodów: 

wyłącznie z Brodów: 9.30. 

Z Tarnopola: (osobowe): 7.19, 

(posp.): 17.10. 

Z Podwołpczysk: (oschowe): 7.10. 12.50, (posp.): 

17.10. 

Ze Stojareowa: 10.00, 22.00. 
Z Sokala—Sapieżanki: 9.15, 20.10. 

Ze Stanisławowa (osobowe): 6'00, 7/20, 12'45, 
18°40, 22.05, (pospieszne) 9'20, 17/20 (wagon syp. ; 
rest.). 

Z Jaworowa i Janowa: 9/00. 1950 
Z Podhajec: 8.50. 21.40. 

Z Brzuchowiec: 5.50, 6.20, 7.30, 10.10*), 12.00, 

15.30 *), 17.00, 17.25. 20.00 *), 21.20. 

Z Komarna i Lubienia: 7.25 **), 19.25. 
Z Winnik (na dworzec główny): 8.50. 21.40, (na 

dworzec Lyczaków): 7.30, 15.59, 19.38. 


7.15, 8.00, 13.10, 


6.40, 16.35, 


12.50, 21.10, 


' *) Kursuje tylko w niedzielę i Święta rzym.-kat. 


**) Kurstuie codzienie z wyjatkiem niedziel i świąt 
rzym.-kat. 


MIEJSKA KASA OSZCZĘBNOŚCI | 
we a db: Kpa 9, parter 


podnosi z dn. 1. lipca 1928, oprovwent. wkładek na 
- [U Za wkładki i ich oprocento- 
©. wanie ręczy Gmiua m. wowa. 


+054 


7 


21.40, || 


Drukarai Polskiej pod zarządem Józeta Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny |. 31. 


PEB" 


DLA STUDENTÓW,’ SYPIALNIE, JADAŁNIE, SALONY, MĘSKIE POKOJE, DYWANY, 
POŚCIEL W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 


Schuster, 


DEKORACJE 
NADER PRZYSTĘPNYCH 
ZNANY MAGAZYN MEBLI 


Te 


Józef 


raz na sprzedaż. 


Urz. Pocz 


| 2-8, 


Prezydjum Magisiratu rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę inżywiera 
budowy maszyn w miejskim Zakładzie 
wodoc ągowym. 


Kandydici winni wykazać się dowodem: 


1) ukończenia studjów politechnicznych na wydziale bu- 
dowy miszyn i odpowiednią praktyką. 
2) obywatelstwa polsk.ego, 
3) nieprzekrocz nia 40 roku życia, 
4) świadectwem zdrowia, 
Do posady przywiązane są: 
1) piaea Vil. stopnia złużbowego, 
2) mieszkanie złużbowe z światłem i opałem. 
3) z: wyjszdy poza Lwów djety według kaiegorji urse- 
dników państwowych. 561 
Słabilizacja na tej posadzie może nastąpić po roku 
zadowalającej slużby. 


Podania na eży wnosić do Prezydjum Magistratu 
w ierminie do 31. lipca 1922. 


J- Neumann w. r 


Sn Ra 8. e 1922. 
KORKURS, 


Przy Magistracie miasta Śniatyna jest | 
posada sekretarza natychmiast do obsa- 
dzenia. 

De posady tej przywiązane są pobory R 
urzędnika państwowego wedle VIII. stopnia R 
siużbowego wraz z wszystkiemi dodatkami. ( 

Kandydat winien się wykazać świa- 
dectwem ukończonych Stud;ów prawniczych 4 
na jednym z uniwersytetów tudzież 3 egza- | 
minów państwowych oraz odpowied.ią $È 
Æ praktyką ewentualnie stopniem akademic- IĘ 
| kiem i świadectwem z egzaminu złożonego W 
w b. Wydzial: Krajowym. 

Do podania dołączyć należy również 
świadectwo zdrowia tudzież krótkie curri- 
culum vitae. 

Termin do wnoszenia podań naznac'a 
się do 26. lipca br. 2105 


Garnitur miacarniang 


czy: P.ONŃ, Lw w, Lwowska 48. tel, 476. 


6 HP. kompletny, prasa dv słomy 
Klingera i: młocarnia 8 HP. dostarg 
2109 


Baczność Pomorze! 


Jeszcze zawsze nadają się nader ko- 
rzystnie do nabycia na Pomorzu Z rąk nie- 
mieckich. Majątki, przedsiębiorstwa han- 
dłowe, hotele, wille domy i małe gospo- 
darstwa rolne już od 1,000.000 mkp. i po- 

lecam w wielkim wyborze. 2071 


Bliższych wiadomości udziela: 


JAN STASIŃSKI, komisjoner dóbr 
Wąbrzeźno, (Pomorze) ul. Matejki nr. 1. 


zy. I * m skr. 


PE oE] mz 
A wew EAR, 
b AE 


sy. uk: SĘ, ASY poz = "W CA 
POZYT TOD ID Z | O a ZARZ IZZZA ZCLLZZLZZÓA ZZ ZACZ ZANA 


Interes komisowo-handl., dobrze zaprowadzony z całkiem biuro- 
wem urządzeniem (telf, masz. do pis. etc.) także nowe umeblowa- 
nie mieszk. 3 pok. i kuchnia w Bydgoszczy za 4,000.000 mkp. za- 
Oferty upraszam pod skrytką pocztową 80. 
towy |. Bydgoszcz. 


5 ARAA KURUN oa 
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POLECA PO CENACH 


DWN wt 
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Na:.uralna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(a la Giest:iibler). Wysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajtis* w Pacykowie pod Stanisła- 
941) 


wowem, 


FWP. Lekarze 
zaopatrują się we wszelkie narzędzia (e(arskie 


Gylko Gylko 


> i D 
Stanislaw Baran 
wów, Akademicka 26 


. 
EFH 


w fachowej firmie 


zi X 


"PEM 


CETRA exarz vetiysta Dr. 
Wiktor "1. Marjacki 7. 
Naukaiwychowanie. ord. 9-1 i 4-6 Wyjmowanie 


zębów bez bolu, mostki naj: 


gurs powtarzający nowszej kons:rukcji 2122 
Ahmałury szminarjał= - — - 
aej jesiennego terminu odjffniewaznia się do:w 


meuty wojskowe na na- 


t. sierpnia Kwalsifikacyj- 
RRS yi zwisko Kkeria B oni lawa b 


sky szkół powszechnych od = 

20. lipca. Zarząd: Stankiewi-|podpor. armji  austr-węg. 

czowaą, Zacharjewicza 5. 2119 
da g$'ękny zdrowy d-letul 


chłopczyk do oddana ża 
własne, inteligen nei szlache- 
inej rodzine. Zgłoszenie 
„chłopczyk* do adminiztracji 
„Kurjera Lwnwski go“. 2112 


Różne. 


Na porost włosów 


niezawodny środek Brylantyna 
ziułowo-topołowa »>AGAT0 S< 
Frzeciw piegom. i plamom 
Kram c eremchowo-kamforowy. 
Próbny słok bezpłatnie za 
nadesłaiiem 200 mkp. na 
opasowhnie i poro wysyła 


Kupno 3 sszzedać, 


pA'riskie kamienie, m8- 
szyny, turbiny transmisje 
pasy motory ropne, lokomo- 
bile, gatry po cenach konku- 


Wytwórnia chemięzn »Agatos“jrencyjnych poleca: „Pilot“ 
Kraków, Jana !1. Żądać w|Lwów Batorego 4. 1269 
aptekach droguerjach i per- 
fumeriach. 2018 


orstepiam „F.itza* król- 
ki, krzyżowy, znakomity, 
sprzedam. Kopernika 26, par- 
ter. Skłeniarski. 2103 


Ej 


u lisko dwu lat opie- 

żnie chora robotnica dra- 
karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znalsźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni arcela w unzuchue 
z powodu przepełnienia, u-|Ń wicach 270 sażni, 5 
prasza tą drogą o datki, ziminu od dworca z drzewo« 
którychby mogła choćby skTo-|stanem z vowodu wyjazdu 
mnie wyżyć. Marja Me- tanio sprzedam. Zgłoszenia: 
GhóWmta.s Wszystkie dalki |agn, Kuj. Lwow.“, pod 
przyjmuje Administracja „Ku-|e w 125 £ 


rera Lwowskiego“. „ 1446 
Dan Na n e » SGD") 


- a GA mieroiczy agilkKu 
lelnia praktyką pomiarowa 
w Małopzłsce i Wielkbpe ste 
przy:mie na właswą rękę par- 
celacię i inne większe roboty 
omiarowe lnb przystąpi jako 


BMieszkamia 


[pokoi sloneceny ulnebio- 

wany z utrzysgan:em dia 
ueznia (nity) Za Sier obywa- 
spólnik. Oterly pod udresemiteiskich do wynajęcia. Zgło- 
Harloszewska Lwów Piekar-|szenia fistowne „w ogrodzie" 
U. cha: 04, 58 202i Admin. eRUrieTk". PENE 


Redaktor odpowiedzialny: Tadensz Stroiński. 


